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żeli go napastnik uważa za pistolet, przeto An
glia położyła zasługę i kazała sobie za nią su łta
nowi zapłacić. Nagrodą tą  zaś był właśnie 
Cypr... Piękna ta  wyspa w ręku Anglii stanowi-
, t __ -i . .-s ci

Wolna ręka.
C

Kraków, 24 października.
'(li. s.j Ponad krw aw ą powierzchnią wojny 

zaczyna coraz częściej pojawiać się niewidziane 
w niej dotąd zja wisko. W staroświeckich roman
sach odgrywało ono zwykle bardzo znaczną, a 
tajemniczą rolę. Także w rekwizytorni pokutu
jących duchów posiada ono speeyalny numer 
katalogow y. J e s t  to  mianowicie —  ręka, ta je 
mniczo wyciągnięta, sam otna, jak  znak pytania 
groźnego, lub zapowiedzi ponurej, w przestrzeni 
pustej i ciemnej stercząca — ręka... W języku 
■wojny i polityki nazywa się taka  ręka »wol-
ną ręką a. .

Po raz pierwszy pokazała się ona teiaz w 
przededniu ofenzywy nie m i eeko-a u s M y  a ekie j na 
Bałkanach nad —  Serbią. Najmniejsza ta  ucze
stniczka koalicyi przemówiła nagle do swoich 
potężnych przyjaciółek na tem at —  »wolnej« 
reki'. Albo pospieszycie z pomocą orężną i pie
niężną, albo zachowam sobie wolną rękę —  rze
k ła mała Serbia do wielkich swych siostrzye, 
które przelękły się tych słów jędrnych i stanow 
czych. Niebawem zaczęły wysiadać na ląd  w Sa
lonikach wojska francuskie i angielskie. Cały
tuzin dzikich 'plemion Azyi i Afryki zaczął szy- - oj fej. Inst k t BajnovlCh o m  
kować się do pomocy zagrożonej Serbii. Zapo- uaJ to pyu ,nio krótko i bez
Wiedz tę przyjęła ona wdzięczncm sercem i je- 1 -
szcze —  zażądała pieniędzy. Kanclerz skarbu 
angielskiego skrzywił się mocno, bo już zbyt 
często chw ytają go przyjaciele za kieszeń, ale 
złowrogie widmo wolnej ręki sprawiło, że zna
lazły się także pieniądze. . . . r,

Cóż znaczyła ta  wolna ręka Serbii, k tórą to  jednak będzie, to  jest pown&m, ze 
małe państwo tak  skutecznie pogroziło wielkim Bza w ypadnie lub będzie w ydarta
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w y d a n i e  p o r a n n e

że w ystarczy w yjąć zeń 'jedno chociażby naj
m niejsze ogniwo, aby się cały rozsypał.

Jak iś  dyplom ata francuski mówi już wyra
źnie, że w  ostatniej chwili Franeya będzie pa

ła pendant do Malty, spełniając dla floty ang ie l-jtrzy ła  ty lko  n a  siebie i na  nic więcej. Czyli, że 
skiej na wschodniej połaci morza śródziemne- także zachowa sobie — wolną rękę, aby rato- 
go takie same zadanie, jak  Malta w połaci za
chodniej.

Dzisiaj Anglia gotowa już odstąpić Grecy! ten

wac i swoją egzystencyę.
Zatem już drugi potężny uczestnik koalicyi 

zaczyna myśleć o swobodnom, inclywidualnem
działaniu. — 

zaczyna, koalieya 
na którym  po

ślę" serdeczne grecko-bułgarslde rokowania co drożni przywdziewają już — pasy ratunkow e, 
do przyszłej regulacyi granicy i że między Buł-j j cst to w tej wojnie moment najdram atycz-

i największym? Oto nie co innego, jak  tylko to, 
że w razie niedostarczenia pomocy, Serbia uko
rzy się przed potęgą m ocarstw centralnych, po
prosi je o pokój i wogóle stanie po ich stromo. 
Żelazny łańcuch koalicyi pękłby wówczas niepo- 
wrotnie. Z nim razem zaś prysłaby ostatnia na
dzieja uczestniczek tej koalicyi.

Niebezpieczeństwo to uznano za tak^ wielkie, 
że żadna ofiara dla jego zażegnania nie w yda
ła się ani w Londynie, ani w Paryżu zbyt du
żą. Zlikwidowano przedsiębiorstwo Dardanel- 
ekie, które kosztowało czternaście wielkich pan
cerników i co najmniej ćwierć miliona ludzi. 
WyrzCczono się myśli kontynuow ania straszli
wej ofenzywy, przełamującej na zachodzie, acz
kolwiek i w ten interes włożono już niezmier
nie wicie. Słowem, zaniechano wszystkiego, co 
robiono i zamierzano i cały wysiłek woli i e n e r
gii skierowano ku Bałkanom, nad którerni za- 
wisla n a ‘de skrwawiona, ale wolna ręka Serbii.

Tymczasem jednak i  ta  ofiara ciężka i bole
sna okazuje się niewystarczającą, być może 
zgolą płonną. A tak sprzymierzonych przeciw 
Serbii jest tak  miażdżący i błyskawiczny ze 
pułki serbskie, mimo swego przez wszystkich 
przyznawanego im heroizmu, topnieją jak 
śnieg wiosenny. Każdy d z i e ń  przynosi Serbii 
nową Utratę sił i  terytoryum . A jedne i drugie 
są zbyt małe, aby to skrawywam c ich po kaw ał
ku  mogło trw ać długo. Tymczasem pomoc sa 
nicka nio jest ani dość wydatną, ani dosC ry 
cliłą. W isi ona niby na cieniutkiej n i t c e  na je
dnotorowej przez Turcyę ongiś we własny 
jej zarządzie budowanej, po (Iwi.ch mcdnwniych 
wojnach doszczętnie zrujnowanej i dotąd Jesz
cze należycie nie naprawionej lum  lam o w e j 
z S Monik do Niszu. W ielkie mosty nad głębo- 
nięmi parowami, zakręty  ciężkie, spadki ogro
mne w dzikich górach, przedewszystluem zaś 
ludność bułgarska, dysząca żądzą zemsty na 
najświeższych swych serbskich gnębicielach — 
oto niebezpieczeństwa, które grożą tej kolei. — 
Korpus pomocniczy w Salonikach ma przed so
bą tragiczny zaiste dylem at: albo bronić tej ko
lei, a w tedy musi rozstawne się kordonem na ca- 
łoj jej dhigośei i nie będzie już komu pom a
gać gnębionej Serbii, albo siadać na pociągi i je
chać, a w tedy ryzykuje, że wogóle nie doje- 
dzie...

Zrpszią dzisiaj kolej ta  już przecięta i to w 
kilku miejscach. Bułgarzy zajęli W ranię, dawną 
stary  ę graniczną serbsko-turecką, Kumanowę, 
miejsce pierwszego zwycięstwa Serbów nad T ur
kami, i prą dalej. Między Niszom a Salonikami 
nie masz już komunikacyi. T Serbia tłoczona 
z północy i ugniatana ze wschodu znowu zaczy
na ntówió o — wolnej ręce. Tym razem żąda 
od Anglii, aby skłoniła Grecyę do wypełnie
nia postanowień soiuszowych i wystąpienia po 
stronic koalicyi. Anglii nie polrzebnby tego we
zwania po dw akroć powtarzać. Jeszcze zanim 
Serbia zdążyła po raz drugi skinąć swoją wol
ną ręką, już dyplom acya angielska pracowała 
w pocie czcda nad uruchomieniem Crccyi. Ale 
widocznie machina koalicyjna popsuła się osta
tecznie, bo małe kółko greckie ani rusz nie chce 
6ię obracać.

Dzisiaj Anglia ofiarowuje już Grccyi —  Cypr 
byleby tylko porzuciła swoją neutralność. Jest 
w tom zarówno ironia, jak  sprawiedliwość dzie
jów. Było to w roku 78 zeszłego wieku. W ojska 
rosyjskie stały  już na słynnej linii Czataldży.
, z?.(̂  oczyma ich zdała widniały m inarety Aji 

Sofii. Gdy oto nagle na morze Marmara w pły
nęły potężno pancerniki angielskie. Lord Dis- 
racli-Beaconsficld rozkaz.ał im bronić K onstan
tynopola. I uradowało_ się serce sułtańskie, a. 
zasmuciło carskie. Prelim inarya, w San Stofano 
już na  czysto spisane, poszły na m akulaturę. 
Kongres berliński poprzekreślał wszystkie gór
ne m arzenia rosyjskie. Dzisiaj już wiadomo, że 
arm aty  na tych pancernikach angielskich, k tó 
re wówczas wjechały tak  groźnie pod nos Mo
skalom, nie miały — naboi. Ale ponieważ na
wet klucz od spiżam i jest dobry do obrony, je-

garyą, Grecyą i Rumunią istnieje pak t co do 
wzajemnej aprowizacyi, stanowi bardzo zło ro
kowanie dla propozycyi angielskiej.

Tymczasem zaś Serbia krwawi dalej co raz 
obficiej. Można już wyliczyć dzisiaj tygodnie, 
na k tóre starczy jej jeszcze energii i wielkiego 
zaiste męstwa do tego beznadziejnego oporu. 
Politycy serbscy z Pasiczem na czułe muszą so
bie już w najbliższej przyszłości zadać pytanie: 
co dla narodu lepiej, czy walczyć i zginąć, czy 
też uznać się za pobitego, przyjąć podyktowa
ne w arunki i ratow ać jeszcze szczątki chociaż
by jeżeli nie dynastyi i rządu, to państwowo-

zaehowawezy od
powiada na to  pytanie is.ru t ko i bez wahania. 
Jeżeli po jednej stronie ra tunku  niema, potrzeba 
go szukać po wprost przeciwnej...

I jeżeli w  Serbii ludzie nie oduczyli się je
szcze po ludzku czuć i myśleć, niepodobna, aby 
mogli przyjść -do innego wniosku. Jakkolw iek

"erb ia pierw- 
z łańcucha

koalicyi. Łańcuch zaś tak  je s t skonstruow any,

czmejszy. Car Ferdynand bułgarski w manife
ście swoim do narodu  mówi wyraźnie o — 
■ ^ k o ń c z ą c e j  s i ę *  wojnie światowej... — 
I rzeczywiście czuć w  tej tragedyi zbliżanie się 
-strasznego dla jednych, a szczęśliwego dla 
drugich rozwiązania. W idać już dno w naczy
niu z kombinacyami, które układano w Lon
dynie, Paryżu i Petersburgu. A na tem  dnie — 
katastrofa.

W reszcie i W łochy, aczkolwiek nio po-wift- 
wiodziały jeszcze nic o >wolnej ręce*, to  je
dnak odmówiły swej pomocy na Bałkanach. 
Udzieliły tylko —  swojej fiagi »braciom* serb
skim... 1 do tąd pozostaje dziwnem w tej woj- 
nie, że W łochy nie wypowiedziały wojny Niem
com i nie chcą jej za żadną cenę wypowiedzieć. 
A skoro nie chcą, to  jakże mogą iść na  Bał
kany, gdzie m usiałyby spotkać się z Macken- 
senem. *

T ak więc owa tajemnicza^ złowróżbna^ ręka, 
k tó ra  przed k ilku  tygodniami pojawiła się nad 
Serbią, nie znika, lecz sterczy dal eg jait po
nury  dla koalicyi znak zbliżającego się końca.
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Wschodni teren wojny.
Grupa wojsk generała polnego marszałka Hindenburga: Na północnym cyplu Kurlandyi 

zjawiły się rosyjskie okręty, ostrzeliwały Petragge, Domesnaes i Gipken i wysadziły słabe 
siły na ląd kolo Domesnaes.

Kilkakrotnie wieikiemi siłami podjęte ataki rosyjskie w okolicy na południe od Sadewy 
także 1 wczoraj nie miały żadnego rezultatu. —  Koło Duki doprowadziły do zaciętych walk 
z blizka. i

Grupa wojsk generała polnego m arszałka księcia Leopolda baw arskiego: Na południe
od jeziora Wygonowskiego w połączeniu z grupą wojsk generała Linsingena odparto ataki 
nieprzyjacielskie na nasze stanowiska koło kanału Ogińskiego. ,

Na zachód od Czartoryska atak nasz dalej postępuje. Kukli wzięto. Przeszło 600 jeńców 
zabrano uo niewoli.

Zachodni teren wojny.
Nic nowego Naczelne kierownictwo artr.il.

Zwycięskie walki nad Styrem.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 24 października.
Urzędowo ogłaszają:
Pominąwszy kilka daremnych prób ataku, podjętych przez nieprzyjaciela koło Nowo 

Aleksińca, także i wczoraj nie przyszło na froncie na południe od Kolek do żadnych szcze
gólnych wydarzeń.

Nad Styrem biorą walki korzystny przebieg. Nasze wojska zdobyły bronioną ze szcze
gólną żtdętotścią wieś Kukli na zachód Czartoryska. Nasza dziesiąta dywizya wojsk kawa- 
ierył, która na wszystkich polach walk się odznaczvła, złożyła w tych walkach ponownie pró
bę swej dzielności w walce, atakując między aushyaeką obroną krajową a polskimi legioni
stami. Liczba jeńców, doprowadzonych przez sprzymierzonych podwyższyła się o kilkuset. — 
Podczas odparcia rosyjskich ataków nad górną Szczarą, o którem wczoraj doniesiono, wzięto 
do niewoli, na poiu walki jednej austro-węgierskiej dywizyi, wzmocnionej przez niemieckie 
bataliony, 10 oficerów rosyjskich i 1.600 żołnierzy.

v Udaremnienie włoskiej ofenzywy.
O świcie dnia 22 października rozpoczęli Włosi prawie na caiym froncie Pobrzeza, po

nownie swe nadzwyczajnie zacięte ataki. Tak jak przez poprzednie dni bitwy, także i wxzoraj 
były daremne wszystkie wysiłki Włochów. Koło południa rozbił się ńa zboczu Jawarczka silny 
atak nieprzyjacielski, który na kilku punktach zbliżył się aż do własnych stanowisk.

Na Krn, Mrzli Vrh i na innych częściach przyczółka mostowego^ Tc’mein załamały się 
krwawo liczne nowe ataki Włochów. Nieprzyjacielska piechota poniosła znowu ciężkie stra
ty. Pola ataku »alpini« koło Kozarcza i pole ataku »bersaglierów« kolo Selo zasłane są zwło
kami. Nasze dzielne wojska zatrzymały w swem posiadaniu wszystkie pozycye.

W okolicy Plavy piechota włoska, biegnąc po raz trzeci do ataku, wdarła się do naszych 
rowów koło Zagóry, lecz ją niezwłocznie znówr precz wyrzucono.

Na Goryckim przyczółku mostowym utrzymywał się przez dzień silny ogień działowy i 
wzmógł się w wielką zaciętość przeciw naszym schronieniom strzeleckim na wzgórzu Pod- 
góra. Ogień naszych bateryj udaremnił próbę ataku nieprzyjaciela na to wzgórze. Na pla- 
skowzg&rzu Boberdo siturmowała nieprzyjacielska piechota także wczoraj ponownie na Monte 
San Michele, Trzy ataki zostały krwawo odparte. Tylko raz udało się przeciwnikowi we
drzeć się przejściowo do naszego stanowiska. Cmty przeciwatak pułku piechoty Nr. 43 od
rzucił wszędzie przeciwnika. Monte San Michele jest teraz jak 1 przedtem silnie wr naszych rę
kach. Także i na innych miejscach wszystkie ataki nieprzyjaciela, zwrócone przeciw płasko- 
wzgórzowi Doberdo, załamały się na twardej wytrzymałości dzielnych obrońców. Liczne ataki 
włoskiej piechoty, powtarzające się przez cały dzień, zakończyły się prawie bez wyjątku bez
ładną uęieczką atakującego.

W Karyntyi i w Tyrolu trwa włoski ogień działowy na całym froncie. Wśród ciężkich 
strat odparto trzy ataki na Cołuilana i jeden koło mostu granicznego na południe od potoku 
Schluder.

Na południc od Arabba tyrolscy strzelcy cesarscy wzięli szturmem przednią, pozycyę 
nieprzyjacielską. Także obrońcy fortyfikasyi w Yicłgereuth odparli wszystkie ataki. \

Pieśń o bohaterstwie Serbów.
(Teł. c. k. Biura fcoresp.).

Bazylea, 24 października.
»Bas. Nachrichten* omawiają^ w artykule 

wstępnym możliwość, jakby czwórsojusz mógł 
pornódz Serbii i dochodzą do wniosku, ze tylko 
pozostaje im ponowna próba zajęcia Dardanełi. 
Dalej wywodzi: Ale naturalnie taka  decyzja  
w ydałaby walecznych sojuszników, Serbów, w 
dalszym ciągu wojny w ręce nieprzyjaciela, co 
by było dla uczuć ludzkich czenrś oburz:ijącem. 
Mały naród chłopski poniósł dla sprawy »en- 
tente« tak  straszne ofiary, że nie możnaby zro
zumieć tego, gdyby obecnie pozostawiono go 
bez pomocy. Szybkie i zupełne odłączenie s ię ;

t a l g a r ^ i d .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Sofia, 24 października.
(Ag. bułgarska). Sprawozdanie urzędowm o o 

peracyaeh w dniu 21 bin. donosi:
W dolinie górnego Timoku nasze w ojska do

ta rły  do prawego brzegu rzeki.
W Macedonii pościg nieprzyjaciela trw a dalej.
Z powodu nadzwyczajnie złych stosunków 

atm osferycznych operacye w poszczególnych 
częściach frontu opóźniają się.

Od t godziny w południe aż do wieczora dwa
dzieścia okrętów  angielskich i francuskich o 
strzeliwało wybrzeże morza Egejskiego, zwła
szcza otw arte miejscowości Porto Lagos, Maro

nie będzie miała żadnych ludzi, byłoby za da
leko idącem wyśpiewaniem pieśni o bohater
stwie Serbów. Niechaj następnie »ententc« bro
ni spraw y Serbii na kongresie pokojowym.

Warunki oporu Ssrbó^.
(Tel. c. k. B iura koresp.)

Lugano, 24 października.
Oficer sztabu serbskiego, k tó ry  w przejeździe 

zatrzym ał się w Rzymie, oświadczył wobec 
współpracownika *Tribuny«, że zadanie Ser
bów polega obecnie na staw ianiu możliwie dłu
go oporu, aby dokonało się połączenie wojsk 
sprzymierzonych z wojskami serbskiemi. D late
go  w o jsk a  se rb sk ie  n ie  w y m ija ją  n ie p rz y ja c ie 
la, Iccz staw iają opór w dobrze obranych s ta 
n o w isk a ch , b y le  ty lk o  n ie  d o p u śc ić  d o  p o łą c z e 
nia wojsk austro-węgierskieb i niemieckich z 
Bułgaryą. Obronę Macedonii musi Serbia pozo
stawić Anglii i Francyi, skoro Greeya zawiodła.

Czwórsojusz a Greeya.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 24 października.
W iadomości, jakie »Tribuna« i »Corriere 

della Sera* przynoszą z Aten, potwierdzają 
wzmożenie się czynności tam tejszej dyplomacyi 
czwórsojuszu, k tó ra  jednakże jeszcze żadnego 
ofieyalnego kroku nic uczyniła, aby dowiedzieć 
się o ta k  zwanej ostatecznej decyzyi Grecyi. 
iC orriere dclla Sera* sądzi, że rząd grecki nie 
odstąpi od swej zbrojnej neutralneści. Także 
naród grecki łącznic z stronnikam i VcnizeIosa 

i uważa zbrojną neutralność za jedyną odpowie
dnią drogę, aż kiedy czwórsojusz będzie mógł 
się na Bałkanach wykazać 800.000 własnych 
wojsk.

Rekompensaty.
Lugano, 24 października.

Propozycya ofiarowania Cypru Grecyi, jak  to 
część prasy angielskiej daje do poznania, uczy
niona została ze strony nieodpowiedzialnej, a b y  
wpłynąć na opinię grecką i by zadokum ento
wać dobrą wolę wobec Serbii.

»Avanti« przypomina, że Cypr niegdyś nale
żał do republiki weneckiej i że król wioski dziś

cye te floty nieprzyjacielskiej nie mają 
znaczenia wojskowego.

lejb fiamsi sa (mis softu
(Telogram c. k. Biura koresp.)

Ateny, 24 października. 
(Agencya Havasa). W ojska francuskie w dal

szym ciągu opuszczają Saloniki i udają się na 
front serbski.

Stanowisko Włicii.sętwiailwe.
(Tel. c. k. Biura koruep.)

Kopenhaga, 24 października.
Dzienniki donoszą z Paryża, że Rada mini

strów' włoskich jednomyślnie uchwaliła zająć 
stanowisko wyczekujące wmbec wydarzeń na 
Bałkanach.

Cena przymierza z Anglią.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Medyolan, 24 października.
»Avanti« pisze, że Włochy drogo opłacają 

słodkie zadowolenie, iż posiadają ta k  potęż
nych sprzymierzeńców, jak  Francyę, a zwła
szcza Anglię. Ceny węgla doszły do niemożli
wych wysokości, tak że Anglia niebawem przei 
spekulacyę węglową i przez agio złota wszyst 
ko odrobi, co Włochom wielkodusznie poży 
czyła.

Z w ycięsk i pochód w głąb Serbii 
Armia generała Kovessa wdarła się wczoraj do wybudowanej na kształt fortecy pozycyi , j CSKCze Il0sj ty tu ł króla Cypru. 

Kostnanj, na zachód od drogi, prowadzącej z Belgradu do Arangjelowca.
Siły zbrojne niemieckie, prące naprzód przez dolinę Morawy, zrzuciły przeciwnika ze

wzgórz na północ od dolnej Jasienicy. . . • , . Ł
Koło Orsowy, grupa złożona z wojsk anstro-węgierskich i niemieckich wzięła pozycye

0  G teig NuęBMKZW&H.
(Korespondencja * Nowej Reformy*.)

Sofia, we wrześniu.
I.

(M acedończycy w Sofii. —  W  koszarach. —  Ocho
tnicze drużyny a  Legiony. —  N ienaw iść do Ro- 
syi. — W spom nienia bohaterów . —  Żołnierzc- 

s  kalecy.)
Jednym  z najciekawszych objawów obecnej 

m obilizacji bułgarskiej jesit ogromny n a p ł y w  
M a  c e d o ń  c z y k  ó w. Ściągają oni ze w szyst
kich stron  Bułgaryi, ze w szystkich państw' o- 

Medyolan, 24 października. ściennych, z całej T racyi, Grecyi, Turcyi, AI-
Specyalny sprawozdawca »Corricrc della Se- banii, Małej Azyi, naw et Egiptu. A już naj-

ra« pisze w sprawie żądań czwórsojuszu wobec j bardziej charakterystyczne, że tysiące prze- 
Grecyi, między innemi: W edług informacyj, u-jdzierają  się przez granicę serbską z Macedonii

crórskle nad południowym brzegiem Dunaju i f0rt Elżbiety koło Tekii.
N i wielu punktach swego zachwianego frontu, popadłszy w nieład i rozbici, cofają się 

o U wwpdzie ku południowi. Sprzymierzeni ścigają. >
Kolo Wyszegradu wypędziły wojska austro - węgierskie nieprzyjaciela ze wzgórzy na

WSChp o s u t in ? s ię  naprzód pierwszej armii bułgarskiej czyniło dalsze postępy koło Negotina, 
ł osuwanie s.ę t noludmowy wscaoil od Kmazewca.

wym Timokiem T Zastępca szefa sztabu generała., v. K o f e r,
• marszałek połny porucznik.

nad środkowym

-o—

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 24 października.
Biuro Wolffa ogłasza: W ielka główna kw atera, dnia 23 października 1315.

Bałkański teren wojny.
Koło Wyszegradu wymuszono przejście przez Drinę. Wypędzono nieprzyjaciela ze wzgórz 

na południe od tej miejscowości. . . . .
Armia generała K8vessa wzięła szturmem stanowiska nieprzyjaciela między Łukawicą

a górą Kozmaj. ‘ . . . .  n  .
Armia generała GaUwitza wyparła nieprzyjaciela na wschód od Palanki przez Jasemcę 

i na wschód Morawy z jego stanowisk na linii Aieksandrowac—Orljewo. Przeszło 609 Serbów 
wzięto do niewoli. Ustępując przed naciskiem obustronnym Serbowie cofają się także ze swoich 
stanowisk na Hnii góra Kosacica i góra Slatma (281). .

Wojska bułgarskie zajęły Negołin ł Rogijewo. Atakując na wschód i południowy wschód 
od Kniażewca posuwają się naprzód i odpierają na południowy wschód cd Pirotu krwawe 
ataki serbskie

rzędownie niepotwierdzonych, czwórsojusz we 
zwał już Grecyę do udziału w wojnie, ofiaru
jąc rekompensaty. W kołach politycznych, jako 
rekompensatę wymieniają Smyrnę z krajem w 
włab Tracyę i Cypr. Jest także mowa o Do- 
dekanosie i także" o Rumeiii wschodniej. Skoro 
czwórsojusz skonsygnuje w Macedonii 300.000 
żołnierzy, Greeya zostanie zmuszona (lo uregu
lowania sprawy*z czwórsojuszeA.

Londyn, 24 października.
,Morning Post“ risze w sprawie transakcyi,

dotyczącej Cypru: . . , .
Sprawy muszą, źle stać, jeżeli Anglia okupuje 

pomoc wojskową Grecyi częścią swej posia
dłości. Sekretarz stanu Grey zrazu starał się 
powstrzymać państwa bałkańskie od wojny; 
obecnie chce je w wojnę wprowadzić. Próbow a
liśmy pozyskać Bułgaryę, ofiarow ując jej czę
ści -obszaru naszych sprzymierzeńców, obecnie 
niemal dumnymi jesteśm y z naszej propozycyi 
dotyczącej Cypru. Grey grał naprzód don Ki- 
szota kosztem innych, obecnie to czyni naszym 
kosztem.

Protest przeciw transakcyi z Cyprem.
Londyn, 24 października.

»Morning Post* protestu je przeciw transakcyi 
z Cyprem, nazyw ając złym precedensem daw a
nie innym państwom praw a żądania nagrody 
za neutralność czy też pomoc.

i Starej Serbii, uciekając w prost z armii serb
skiej, dokąd ich pognano wbrew woli, przemo
cą. Ten ostatni o b ja w , w prost masowy, naj
lepiej świadczy, do kogo należy Macedonia i 
jaka ludność ją  zamieszkuje. Jeśli było tam 
jeszcze trochę ludności nieuświadomionej, w a
hającej się, na k tó rą  stronę ma się przechylić, 
to ostatnie gw ałty  i prześladow ania serbskie, 
popełniane na  M acedończykach, uświadomiły 
ją  do reszty i zadecydow ały o jej narodowo
ści, wbrew' intresom  rządu  serbskiego.

A co za duch panu je  wśród -nich, gdy od z i a. 
n i w grube, b runatne m undury »macedońsko- 
odrińskich opoiczeiiców*, -staną w sofijskic-h 
koszarach. Jeno pieśń się rozlc-ga po salach i 
boiskach, jeno gw ar opowiadania i gawęd roz
brzmiewa do późnej nocy. Na jawie sm ą o 
nowej wojnie, co n i & s i e  ostateczne w jzao .en m  
ich nieszczęsnej ojczyźnie, we śnie ma-izą o czy
nach krwawych, o porachunku ze »sp>izyniie- 
rzeńcem*, o zemście i karze na  wiogu.

W arto doprawdy widzieć to  w o j s k o : Ubok
ognistych młodzieńców, których spalone, czar
ne oblicza nierzadko błyszczą głębokiemi bruz
dami niedawno zabliźnionych ran, — starcy  
osiwiali, ale krzepcy. Obok chłopa gdzieś'z pod 
Ochridu lub Kawałli, — inteligenci Z X anti i  
Dimotiki, kupcy z Bitoija i Ochridu, urzędnicy, 
nauczyciele, -profesorowie, lekarze, dziennika-

r
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i B tersci ze w szystkich stron  M acedonii,'— 
4a<wni sbiejgowje, którzy, osi-adfszy w  wolnej 
części ojczyzny i oddawszy ewe m łode siły na  
](„ usługi w pdkoju, dziś spieszą pod swoje 
własne, macedońskie sztandary, nie oschłe jesz
cze z krwi. świecące strzępam i krzyw d i hańby, 
zgotowanej przez zdradzieckiego wroga. Dzi
wnie przypom ina to  wojsko nasze Legiony, 
jakkolw iek poziomem k u ltu ry  i oświecenia nie
zawodnie niżej od nich s to i  
__ Rosyę nienawidzą Macedończycy śmiertelnie. 

Mnóstwo epizodów charakterystycznych świad
czy o tern wymownie. Zdarzyło się n. p., ze 
jeden z korespondentów  anstryaókich chciał 
zrobić k ilka  zdjęć rodzajow ych z życia mace
dońskich żołnierzy dła pism ilustrowanych. 
Uzyskał n a  to  pozwolenie i wchodzi do koszar. 
Ciekawi i gadatliw i Macedończycy obskakują 
go  dokoła i rozpytują. Ponieważ jednak  ów 
korespondent mówi łam aną bułgarszczyzną z 
rosyjska, momentalnie budzi się podejrzenie 
wśród żołnierzy, zarzucają mu, że on »Rus«, że 
Ezpieguje, że fotografie odeśle do Rosyi i t. p. 
C iągną go  tedy  do kom endanta placu i każą 
się legitymować. O ile wśród reszty Bułgarów 
imię »Rus* było dotychczas pewmgo rodzaju 
legitym acyą, tytułem  do gościnności i b ra te r
stwa, o ty le  wśród Macedończyków, a  dziś już 
i wielu _ Bułgarów właściwych, budzi jeno nie
ufność i podejrzenie.

Koszary Macedończyków pociągają inna je
szcze właściwością niezwykłą. Na całym  śn ie 
cie wprawdzie koszary żołnierskie są lęgni- 
’kiem specyalnej lite ra tu ry  kasam iano-woja- 
ckiej; miejscem nieskończonych gawęd i dy
kteryjek. Typ jednak i charak ter tej samoro
dnej, przeważnie ustnej, literatu ry  żołnierzy 
macedońskich jakiś zupełnie odrębny. Ma on 
w sobie coś z gestu daw nej rycerskości, ma 
szeroki rozmach epiczny Homera^ ma powagę 
i tragizm wielkich epopei i dram atów  klasy
cznych — pierwiastki, z których ■ wykrzesać 
dałoby się prawdziwe arcydzieła sztuki.

Nasłuchałem się opowieści z u st Macedoń
czyków niemało. Księgi całe spisać by z nich 
można. A niektóre tak  potężne w swej lapidar
ności i prostocie, w  swym nieludzkim trag i
zmie i nadludzkiezn bohaterstw ie, że słucha się 
ich dopraw dy z dreszczem grozy, z biciem ser
ca. Ale też i niezwykłe są chwile rodzenia się 
tych bezimiennych fragm entów wielkiej epo
pei, jak  niezwykłym  jest obraz koszar mace
dońskich w chwili, k iedy usta je  dźwięk Areso- 
wej zbroi, a nad uśpionemi skrzydłami Nik stru 
dzonych "wznosi swe białe ramię Pallas-A tene 
i przy kagańcu księżyca, lub czerwonych o- 
gnisk płomieniach poczyna nieskończoną bie
siadę słowa i pieśni.

NLktby nie przypuścił, że n a  tej niewielkiej 
przestrzeni koszarowego ogrodu parę tysięcy 
ludzi-bohaterów z pod Lide-burgas, Kirkilissy 
i _ Czataldży spoczywa. Grupkami przylgnęli do 
siebie, przy ogniskach, pod drzewami, lub 
gdzieś przy murze, wśród zupełnej ciemności. 
Oisza półgłucha, przeryw ana tylko kaszlem, 
opluwaniem lub pykaniem  z tureckiego cybu
cha. Raz poraź przed gTomadę ktoś się wysu
wa i półgłosem, tonem spokojnym, nie zdra- 
1 zającym niczem otchłani krw i i nieszczęść, 

jaka w nim się mieści, opowiada dzieje swego 
życia, dolę i częściej niedolę, często gęsto Hu-

: Tte---
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Dumc^e drugiej brygadsis 
Ltglonow Pslskish.

Jakoby pielgrzym  wpatrzon w  słońca złoto, 
choć ze znużenia siania się i pada  —  
idzie sw ym  szlakiem  z wiecz)p,tą tęsknotą  —  

druga brygada.

Lśni cuanie słońce na bagnetów stali 
i plonie błysków  tysięcznych kaskada....
Idzie sw ym  szlakiem z równowagą fali —  

druga brygada.

Idzie przez miasta obce i przez sioła...
Patrzy się ludu obcego gromada, 
n ik t je j z  radością nie wita, nie wola:

Druga brygada!

N ik t tu  je j drogi wieńcem nie zagrodzi, 
nie zakołace do okien sąsiada 
z  krzykiem  radości: Zbierzcie się, nadchodzi 

druga brygada!

N ik t je j tu  pieśnią nie wita, ni mową, 
ni dziew cząt grono, ani starców rado....
Idzie sw ym  szlakiem  z zadumą grobową 

druga brygada.

A  kęd y  stanie —  ostawia po sobie 
rząd mogił m ałych, kędy p u szczyk  siada  
i jęczy  głucho po nocach w  żałobie.

Druga brygada

Szczytam i Karpat — kęd y  groby krwawe 
znaczą pochodu bolesnego ślady  —  
W icher-wędrownik niesie św iatu sławę 

drugiej brygady.

A le choć duszę płomień żre tęsknoty,

F O R M A  ,
W ,v ; . ^  „  * . . „

zgromadzili się nieszczęśliwi W nSa i mostek 3 K 8 h; baranina z części tylnych
3 K 20 h, z części przednich 2 K 80 h

Z bag
krok wróg czyha, lub przyziem na zdrada.... 
mgnetem w ręku  spełni przysiąg roty

druga brygada
Józef Englicht,

III p. 3 komp. w II bryg. Legionów polsk.

ggggggggg

Kraków, 24 października.
Kouferencya poselska Lewicy sejmowej i parla

mentarnej. W niedzielę dnia 31 października b. r.
0 godz. 10 przed południem odbędzie się w sali 
posiedzeń magistratu na I p. konfereneya poselska 
członków Lewicy sejmowej i parlamentarnej.

Muzyka kościelna. Dziś o godz. 10 w kościele 
akadera. św. Anny śpiewać będą: P,p. Z. SinkiewU 
czowa (kontralt) i  ouro‘a „Pod krucyfiksem i Saint- 
Saenea „Inviolata“.. I Stępniowski W Stysia „U 
.bram Świątyni'1. A. Jsako.wicz Moniuszki „A- 
gnus Dei“, oraz tercet na alt, tenor i bas M. świe- 
rzyńskiego p. t. „Ciebie, o Panie, błagamy11. — W 
czasie sumy o godz. 11 wykona chór mieszany pod 
kierunkiem Ka-z. Ganhusińskiego Msze ks. dra A. 
ChJoudowskiego. — Nieszpory o godz. 5 po poł. 
utwoiu Kaz. Garbusińskiegp wykona chór męski 
pod kierunkiem autora, p.oczem nastąpi kazanie
1 tradycyjna procesy a.

Kraków — Warszawie.życia, aoię i częściej niedolę, często gęsto riu-i. . t y   ' ^  rzędzie przedsię-
8trując swe znojne przygody koszlawą dziurą i, stw’ Q.rz5  r'ych staramcm komitetu pań, ce- 
wy dartego mięsa, dzikiemi łam ańcam i kości, 2 Pomo«ł biednym w Warszawie,
blizna mi od razów, eo poczynały się z zora), a  d2'5lt> zy koncert przedpołudniowy w sali Kino 
kończyły w noc gwiaździsta gdzieś we w s p ó ł - za,“ ^ e ° .f^ bu0 miciscc- Zapewnia mu 
nym, trispowładnym grobie*—  i tysiącem ii !]e, ™TÓVj!° (iub° j Slt> ktor^ch odział w koncercie 
nyck, c-oraz krwawszych śladów zbrodni z S! ą J /  p r a w n e  kierownictwo arty-
ktćrych  każda milczeniem swem krzyczy do 1 ^ n o ,  spoczywające w ręku dra Jachiraeckiego. 
tłumów, wola w ciszy o  pomstę, o karę, & pom -! „ 0'\v przytem na.ezy, ze dla p o p u l a r n e g o  
stę na wro^a. 1 c e 1 u, na jam przeznaczono dochód z koncertu,

J stworzono dian odpowiednie ramy, by umożliwić
wy. 

zapeł 
rzędne

b)
. ^  "ruzmtem, jaf  się aopraszali byi cńj  z ' „ lów Towarzystwa Oświaty Ludowei

m c w s y ę to n o  z szeregów, a  ta  t a k a  s i u 1 Krakowie (F ran cM au b lt. L. 4) zwraca sió do 
z»a , t a r ,  ™  aby  ly la  jak  najbliraj oplokunów i kierowników czytelń Tow Oświaty

z nich chory -  przed front w y p i ł o  ^ e d w i i ] Z k S  w ^ w  i S , y ° c h  
dwu zomierzy: jeaen, o  cerze ziełono-zienustejg r,osd dotychczasowy ii kierowników z powodu 

ry  y  zapa ecie neiek, drugi wyglą-ciał, zmian na posadach duchownych i nauczycielskich, 
j.ysoy .iniai^ g a ib .n a  lam iem u ■ to było spu-1uprasza się ich następców o łaskawe spełnienie 
chmęeie od  ciężkiego zapalenia stawu. T rze--tej prośby celem uzupełnienia braków i ożywienia 
ciego w ypchnięto przemocą z szeregu: był b e z jruchu oświatowego.

Na wystawę obrazów w Tcw. Sztuk pięknych 
nadesłała artystka malarka Jadwiga Tetmajeró- 
wna sztandar dla 4 pułku Legionów, sprawiony 
przez Polskie Stronnictwo ludowe, i Wanda Ży- 

ulska »Porlict p. M. R.«, »Eviva l’arte« i »Por-

strojonoj kwieciem, zgromadzili się nieszczęśliwi 
chorzy; w pierwszym rzędzie zasiedli reprezentan
ci wyższych sfer wojskowych i inni zaproszeni 
geście. U wejścia krzątają się gospodarze i rozda
ją artystycznie wykonane programy. Panuje na
strój niezwykły, pełen wyczekiwania. Ma to być 
koncert nielada: śpiewa p. K o r o l e w i c z - W a y -  
d o w a. Chyba trudno o bardziej kojące lekarstwo 
dla chorych nerwów nad ten głos przecudowny, 
który ma taką przebogatą skalę piękna, taki czar 
brzmienia i taką siłę uczuciową. Artystka wybra
ła na program pieśni o nastroju pogodnym, by 
muzyką o zbyt silnym wyrazie uczuciowym nie 
szarpać i nie drażnić nerwów nieszczęśliwych słu
chaczów. A więc Moniuszki »Prząśniczkę«, zaśpie
waną z wirtuozowską brawurą, »Piosnkę żołnier
ską*, Chopina »Piosnkę iitewską*, pieśni Noskow
skiego, Galla, mazurek Wszelaczyńskiego i inne, 
nie szczędziła naddatków, o które słuchacze usil
nie prosili ogłuszającymi oklaskami.

Jeden z chorych ofiarował p. Waydowej kosz 
kwiatów, które następnie wzruszona artystka roz
dała między swe niezwykłe, a przejete wdzięczno
ścią audytoryum.

Wspólnie z p. Korolewicz-Waydową oddała na 
usługi szlachetnej sprawy swe siły jej wierna to
warzyszka p. H e l e n a  O t t a  w o wa ,  objąwszy 
akompaniament do pieśni (a jak przepyszny, to do
wiodła »Prząśniczka*l), nadto kilka punktów solo
wy cl), z których najbardziej podobały się: Schuber- 
ta-Liszta: »Gretchen«, Griega »VYiosna« i mazu
rek Chopino-wski. — Piękne kwiaty, wręczone pia
nistce, były wymownym wyrazem zadowolenia słu
chaczów. Dopełnieniem koncertu była sonata Mo- 
zaita (B-dur), którą artystycznie odegrali pp. Wła
dysław S y r e k na skrzypcach i Stanisław Ł i p- 
s k i na fortepianie.

Los sierót polskich. Jak już donosiliśmy, w ubie- 
glym tygodniu z baraków w Ohocni wyjechało do 
Cieszyna 10 sierót polskich, z których 30 przvjołv 
na wychowanio patryotyczuo rodziny śląskie, Vo 
dzieci zaś umieszczonych zostało tymczasowo w 
schronisku dla sierót w Krzeszowicach, utrzymy
wanym przez K. B. Iv. Obecnie 11 starszych dziew
cząt przyjętych zostało do wzorowej szkoły gospo- 
daistwa w Kuźnicach koło Zakopanego, ufundo
wanej przez hr. Zamoyską. — Dzic-wczęta-sieroty 
przyjęto zostały do szkoły kużnickiej oczywiście 
bezpłatnie. Dalszych 18 dzieci przybyło wczoraj z 
Krzeszowic do schroniska d Iii sierót na Prądniku 
Białym, założonego i utrzymywanego przez Śekc.yę 
opieki nad dziećmi K. B. K.

Ofiara żołnierzy dla sierót po uchodźcach. 
W  miesiącu czerwcu pospolitacy 230 batalionu zo- 
biali między sobą składkę w' kwocie 740 K na fun
dusz opieki nad dziećmi polskich uchodźców i prze
słali tę kwotę do redakeyi »Kuryera Wiedeńskie
go*. Ofiarę żołnierzy wręczyła redakeya profesoro
wi drowi B. Wicherkiewiczowi, który ją oddał na 
rzecz i-Donin sierocego* w Białym Prądniku.

Jak wiadomo, krakowski komitet doraźnej po
mocy dla ewakuowanych zajął się gorliwie opieką 
nad sierotami, pozostałemi po ewakuowanych i 
utworzył dla nich schronisko w Białym Prądniku, 
gdzie mieści się już 44 sierót. Scke.ya opieki nad 
sierotami przy komitecie doraźnej pomocy składa 
tak inieyatorom składki, jak i ofiarodawcom, któ
rzy tak hojną ofiarą, pomnożyli fundusz Domu sie
rocego, serdeczno podziękowanie.

Wynagrodzenie za utrzymywanie żcknerzy au- 
sfryackieh, zbiegłych 7. niewoli. Magistrat kra
kowski ogłasza: Wielu mieszkańców Galicvi wmo-

Niedziefa', 24 PazdzicrniTfń 1913,

sło do władz wojskowych prośby o wynagrodze-

wszystko
za kilogram. Ceny są znacznie niższe, aniżeli w ja
tkach i w sklepach rzeźniczych, ponieważ nic są 
obliczone na zysk. Stała dostawa mięsa jest zape
wniona.

Wczoraj otwarto także sprzedaż mięsa królicze
go w jatkach podommikańskich. Jatka z mięsem 
króliczem otwartą bywa tylko przez krótką chwi- 
lę_ o godzinie^ 9 rano. Króliki sprzedaje się opra
wione na razie sztukami, a cena ich o 52 halerze 
na kilogramie jest niższa od ceny mięsa wołowego. 
Każdy kupujący królika otrzymuje w dodatku 
bezpłatną broszurkę % przepisem o potrawach z 
mięsa króliczego.

Aiesziowanie włamywaczy. Donieśliśmy już po
przednio, iż obaj sprawcy włamania przy ulicy 
Sławkowskiej w sidepie braci Lipskich, mianowi
cie Edward Kozłowski i Bolesław Pietrzyk-Pie- 
trzycki zostali już ujęci. Wczoraj w urzędzie poli
cyjnym pod Telegrafem odbywało się szezegóto- 
wre przesłuchiwanie Pietrzycldego. Zachowuje się 
cynicznie. Przyznał się wprawdzie do rabunku, 
zeznał, że Kozłowski był jego spólnikiem, że ka
żdy rabował na własną rękę, ale w żaden sposób 
nie chco wyjawić, gdzie ukrył swoją walizę ze 
skradzionemi kosztownościami.

Kozłowski i Pietrzycki — to dobrana para za
wodowych włamywaczy. Znają się obaj od dawna. 
Nie jest wykluczonem, że Kozłowski faktycznie 
inaczej się nazywa, jakkolwiek pod tem nazwi
skiem był we Lwowie sądownie karany. Pietrzy
cki uprawiał zawód złodziejski również od dawna. 
Za większą kradzież odsiedział on dawniej karę 
2-letniego więzienia w Węgierskim Brodzie na 
Morawach, a w czerwcu z. r. opuścił więzienie 
lwowskie, gdzie siedział 5 lat również za włama
nie i kradzież.

Policya rozpoczęła obecnie poszukiwania ce
lom wykrycia ukrytej walizy Pietrzyokiege, za
wierającej zrabowane kosztowności, ja k  słychać, 
wczoraj aresztowano kilka osób, z któremi żył 
Pietrzycki w bliższych stosunkach. Nie jest wyklu
czonem, żc między aresztowam-mi znajduje się 
także i ta osoba, przy pomocy której ukrył wła
mywacz. skradzione kosztowności.

r/.esłuchanic Pietrzyckiego trwało do późnej 
nocy, poezem nastąpiła konfrontacya obu włamy
waczy.

Reaktywowanie filij Banku austro-węgierskiego.
Komunikują nam: Bank austryacko-węgier&ki zaj
muje się sprawą reaktywowania fiłij swoich w 
Drohobyczu, Stanisławowie i w Kołomyi, któro od 
czasu najazdu nieprzyjacielskiego nio urzędują. — 
Naczelnik krakowskiej filii Banku austr.-węgier 
skiego, p. Kazimierz Bigo, w yjechały ramienia 
Banku do tych miejscowości celem poczynienia na 
miejscu koniecznych zarządzeń do otwarcia po
wyższych filij.

Tajemnicze morderstwo. W gminie Kamionnej, 
w powiecie bocheńskim, znaleziono przed tygo
dniem przy gościńcu pokaleczone zwłoki nieznajo
mego mężczyzny w wieku około lat 40, z uciętą, 
lewą, ręką. Komisya sądowo-lekarska orzekła, iż 
śmierć spowodowane została upływem krwi. Za 
sprawcą zbrodni śledzi okoliczna żaiidannerya.

W niewoli rosyjskiej. Wywieziono z Przemyśla 
w dniu 8 kwietnia osoby cywilno znajdują się w 
Taszkencio, a między innymi Józef Jaśkiewicz, Jan 
Kolcłko, Władysław Koperski, Michał Lisikiewicz, 
Lubin Więckowski, Wincenty Molenda, Władysław 
Bauer, dr Michał Stankiewicz, Aleksander Przetoc- 
ki, Ignacy Walczak, Paweł Czyżyński, Adam Tar-

Łódzkie T o w a r z y s t w o  r o I n  i c z o-h a m 
f j t o w e  w ostatnich czasach otrzymało znaczna 
Uoso zamówień - -  --■. ^  n"v maszyny rolnicze i części do
m eń towarzystwo ml dawna utrzymywało sto
sunki aandlowc z kilkoma firmami poznańskiemu' 
wobec czego obecnie wszystkie zamówienia skie
rowane zostały do tych firm. Poza tem w najbliżi 
szym czasio Towarzystwo otrzyma znaczną ilość 
superfosfatu. Nawóz ten użyty będzie do zasiewów 
wiosennych.

W początkach listopada do Łodzi zjechać ma 
pełen zespół artystyczny T e a t r u  P o l s k i e g o  
w Warszawie, z paniami: Duninówną, Dulębianką, 
Węgizynową, Bromszewską, oraz panami Sosnow< 
oknn, Kuncewiczem, Jazwińskim i innymi, ogółem 
w liczbie 40 osób. Kierunek artystyczny zespołu 
artystów tych spoczywa w ręku p. Bronisława Gor
czyńskiego. Występy odbywać się będą w Teatrze 
Polskim.

 ̂Sekcya żywnościowa dła robotników i rzemieśl-? 
liików’ miasta Lodzi otrzymała świeży transport 
produktów spożywczych, które sprzedawane będą' 

yłącznie tylko detalicznie, po następujących cc-. 
nach: kasza jęczmienna 15 kopiejek funt, kapustą 
w główkach 60 kop. pud, ziemniaki „woltmany" 
75 kop. ćwierć.

Dzięki staraniom Towarzystwa krzewienia o-: 
światy, w najbliższym czasie w Lodzi mają po
wstać k u r s a  h u m a n i s t y c z n e  ogólno-ksztah 
cące, przeznaczone wyłącznie tylko dla inteligen- 
cyi. Na pierwszym semestrze tych kursów odby
wać się będą wyułady następujące: Trójca roman
tyczna i ideały narodowe, wzrost i upadek państwa 
polskiego, wychowawcy narodu w literaturze pol
skiej. Dzieje Polski w wieku XIX i pierwiastek bo-, 
halerski w literaturze romantycznej. Wykłady pro
wadzić będą profesorowie Swidziński i Remiszew
ski.

Niebawem uruchomione zostaną zorganizowano 
prz.ez niemiecką komisyę przy dełęgacyi szkolnej 
n i e m i e c k i e  k u r s a  p e d a g o g i c z n e  dla 
nauczycieli miejskich szkół początkowych w Łoi 
dzi i okolicy.

nio za utrzymywanie żołnierzy aiistrya<-kich. zbie-j nawskb Sylwester Żuk, Jan Kupiec i proszą rodzi- 
glyeh z niewoli rosyjskiej. Ministerstwo wojnv w [ny 0 wiadomości pod adresem: *■ Polsko jo obszcze
porozumieniu z naczelną Komendą armii postano
wiło prośby -te przychylnie traktować i oznaczyło 
jako wynagrodzenie dzienne od jednej głowy kwo
tę 1 koronę. Wypłatę tego wynagrodzenia usku
teczniać będą starostwa (magistrat), w których o- 
kręgu mieszka .proszący o wynagredzenie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych reskryptem' z 
dnia 17 sierpnia b. r. wydało w tym względzie na
stępujące rozporządzenie: Wypłata lego wynagro
dzenia może nastąpić .pod tym warunkiem, że stro
na do podania swego dołączy potwierdzenie wła-

stwo pomoszczi żertwam wojuy« (Polskie Tow. po
mocy dla ofiar wojny), T a s z k e n t ,  ul. Gogo- 
lewskaja Nr 17a.

Egzaminy prawao-kistoryczne w uniwersytecie 
lwowskim odbędą się w piątek dnia 9 listopada 
1915 roku.

Z teatru lwowskiego. Ada '  Sari-Scha.yerówna, 
znana polska śpiewaczka, zaangażowana została 
na szereg występów do opery lwowskiej.

Poszukiwanie rodzin. Sierżant I. brygady Legio
nów polskich, 6 batalion, Tadeusz Miiewskipprze- 

ściwej zwierzchności gminnej co do ilości utizyany- bywający obecnie w Wadowicach wr szpitalu opi- 
wanych żołnierzy naszych wojsk i co do czasu{demieznym, i legionista Zdzisław Barański, T. luy- 
ich utrzymywania, a. jeśli to możliwe, także co do gada, 2 pułk, obecnie w' Sternberku im Morawach 
nazwisk żołnierzy i ich oddziału wojskowego. Otrzv i (szpital barakowy Nr 18) poszukują swoich rodzin, 
maną należytość winna strona pokwitować. :

C - V r l 1 v o  a
ręki, bez jednego palca u drugiej i bez ucha, 
W szyscy zgłosili się do wojska dobrowolnie. 
Dwaj pierwsi poszli do lecznicy, trzeciego u ra
dowano „lekką służbą11. Grozew.

c  ---  _
Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko- tret Zuli«.

itetu nad b. Legionistami w Wiedniu IV. Koncert dla chorych kliniki neurologicznej U. J.
Z inkyafywy profesora dra Pilza odbył się wczoraj

r  < d ti C a ,  l «'
mitetu nad b. Legionistami w Wiedniu IV. 
Weybringergasse 14, która dostarcza pracowrii- 
ków wszelkich kategoryj z pośród byłych Le
gionistów.

Franciszek Pik (F. Mirandola).

Sute
J a k  pies w obliczu kija skuliło się miasto ca

łe i wzięło ogon pod siebie. Zda się, rzędy k a 
mienic zwarły się silniej ze sobą, jak  owce spło
szone, a z czarnych oczu-ckien, pozbawionych 
firanek, patrzył strach i osłupienie. Fo wszyst
kich piętrach dudniły rozgłośne, bezkarne k ro 
ki sołdalów. N astała jakaś niepojęta, powszech
na profanacya. Małe domki zapadły się w  zie
mię. W iele z nich rozdarł jakiś olbrzymi nóż, 
wypatroszył, opróżnił ze szczętem, a z m artwe
go zewloku wyzierały dziurami w ydartych wraz 
z ram ą okien, łby końskie.

Po trotoaraeli leżały kupy nawozu. Place 
przybrały wygląd pustaci z nad Donu. W ylu
dnione, wymarłe zdawały się większe, jak  
zawsze większym wydaje się trup. Tu i ówdzie 
czerniły się po nich sylw ety wozów wyprzężo- 
nych, lub znów sprzęgniętych do drogi, wyłado
wanych wysoko, pookryw anych jedwabnemi 

"kapami, zdartem i z łóżek i barwnem i por- 
tyerami.

Monotonne śpiewy przechodzących oddzia
łów dudniły w uszach i mieszały się z chicho
tem  kobiet, przełatując3'ch  u boku oficerów w 
automobilach, a  z rzadka pojawiający się ży
dzi wyglądali, jak  wrony, porywające ukrad
kiem ze śm ietnika ochłapy żeru.

Z przedmieść i z nad rzeki w iatr przynosił 
zapach ohydny. Śródmieście izolowało się od

o godzinie 6 wieczorom koncert dla chorych kliniki 
neurologicznej. W obszernej sali wykładowej, przy-

ulic dalszych, gdzie n ik t bez koniecznej potrze
by nie zaglądał. W ieści tylko niejasne mówiły 
o niezmiernych jakoby masach trenu, arm at i 
obozowisk, jakie się tam miały znajdywać.

Kiezbadanemi drogami dochodziły do miasta 
środki żywności, oraz pojawiały się ze zna- 
cznem opóźnieniem dzienniki, ale te ostatnie po 
to chyba jeno, by sterroryzowanym  odebrać re
sztę nadziei i otuchy.

Porwanym  z synagogi żydom kazano poza
m iatać ulicę pryncypalną, panował tu ta j tedy  
wzorowy porządek, konieczny dla spacerów 
wysokiego naczalstw a, odbywającego wieczo
rem przegląd pięknych dam, przy akom pania
mencie dalekiego, tajem niczego dudnienia, k tó 
re było jakby party tu rą  na kontrabas w smutnej 
elegii życia.

Jęczały  Karpaty.
Tygodniam i, miesiącami całymi płynęło od 

strony  południowej owo przeraźne, okropne, 
natrętne dudnienie, od którego słaniała się du
szą. Ale gdy nastaw ał dzień, w którym  zmilkło 
na chwilę, wszyscy chw ytali się za głowy z ję
kiem.

—  Cofnęli się! —  szeptano sobie w uszy.
I ciemność spadała na miasto ciężka, gęsta, 

nieprzenikniona, chociaż słońce siało całymi ty 
godniami złote snopy promieni, a niebo tu rk u 
sowe wolne było od najmniejszej chmurki.

Czasem zjawiała się w końcu którejś z ulic 
siwa plama.

Ukradkiem, z poza bram i uchylonych nie
śmiało okien śledzili ją  ludzie, a ona rosła, rosła

Tańsze mięso w Krakowie. Dzięki zabiegom 
przewodniczącego Towarzystwa wzajemnej pomo
cy urzędników magistratu i zakładów miejskich m. 
Krakowa, dra Marcelego Zawadzkiego, otworzono 
wczoraj jatkę z tańszem mięsem woiowein i tańszą 
baraniną, i*. Zawadzki poczyni! kroki o mięso w 
środkowej części kraju i tam uzyskał zapasy do
brego i znacznie tańszego mięsa. Nowa jatka mie
ści się w zabudowaniach administracyi akcyzy (ul. 
Kopernika L. 1); korzystać zc sprzedawanego tam 
mięsa mogą urzędnicy i dyetaryusze magistratu 
i wszystkich zakładów miejskich. Ceny mięsa do
brego gatunku są następująco: a) polędwica i ozór 
4 K 80 li, b) krzyżówka, Irazówka, rozbef, legaw- 
ka i plecówka 4 K, c) lejsztuk, szponder, górna

i wreszcie przem ieniała się w szereg siwo ubra
nych żołnierzy.

—  Dziesięciu, dwudziestu... Boże... Boże... 
jeszcze idą... trzydziestu...

— A wczoraj? Ila?
— Było ze stu... nie... więcej...
—  Jak aś  pani mądra... W iadomo przecież, 

że to ci sami.
—  Cicho no... cicho. Chcesz się pani zoba

czyć z prystawem ? v
—  W ypchaj się pani swoim prystaw em . 

Dobrze pani straszyć. Wiadomo przecież...
—  Co wiadomo? Ha? Co wiadomo... po- 

w'tórzno pani!
—  Albo ja  co mówię? Dajże mi pan i święty 

spokój... Boże drogi, gęby otworzyć nie można, 
jak  widzę...

Z >plennymi* — rozmawiać nie wolno było, 
przechodzili ulicami ścichłemi całkiem. Czasem 
padła tylko w szeregi garść bułek, czy papie
rosów. K łótnie i rozhowory wybuchały dopiero 
za ich plecami.

Na pryncypalnej ulicy stał na wierzchu dwu- 
ramiennej drabiny, okraczającej chodnik, Jan  
Mostek, i na szyldzie firmy: »Micliał Pąkalski, 
fabryka parowa wyrobów m asarskich w Trupo- 
wie«, przybijał tymczasowy, _ płócienny szyld 
w języku rosyjskim , k tóry , jakby  świadomy 
swej tymczasowości, korzystał z najlżejszego 
w iatru, by się bodaj jednym  końcem oderwać 
od ram y szyldu prawdziwego i powiewme w po- 
w ietrzu z głuchym, gniewnym warkotem.

J a n  M ostek był »prawą ręką« wymienionej 
firmy, ale w czasach ostatnich musiał spełniać

które mieszkają w Warszawie. — Wymienieni le
gioniści proszą polskie pisma o powtórzenie tej 
notatki. -

Z Lodzi. (Ankieta szkolna. — Towarzystwo rol- 
niezo-hiKidlowe. — Teatr polski. — Kursa huma
nistyczne i pedagogiczne).

Przeprowadzona a n k i e t a  w 32 s z k o l ą c  h 
m i e j s k i c h  wykazała, iż z 6.500 dziatwy, uczę
szczającej do szkół, 1908 dzieci jada dwa razy 
dziennie, zaś 2S6 tylko raz, 1859 dzieci nie posia
da dostatecznej odzieży, a 1852 niezbędnego obu
wia. Zważywszy, iż cyfry powyższe obejmują za
ledwie połowę s-zkół, delegaeya szkolna przy ma
gistracie miasta Łodzi gorliwie zajęła się sprawą 
zaopatrzenia ubogiej uczącej się dziatwy w stra
wę i odzież.

Konfiskata 40 wagonów mydła. Wychodząca w 
Morawskiej Ostrawie »Morgen Zeitung* donosi: 
Wrażenia wywarła tutaj konfiskata ogromnych za
pasów mydła, słoniny i tłuszczów, któro od szere
gu miesięcy złożone były u tutejszych spedyto
rów na obcy rachunek. Jak wykazały dochodzenia 
urzędowe, idzie tutaj o zamierzone nagromadzenie 
towarów, stale postępujących w cenie na targadlr, 
w tym celu, aby w późniejszym okresie, gdy cena 
wzrośnie, zapewnie sobie "wielkie zyski. Towary 
galicyjskich kupców, którzy chwilowo bawili w 
Wiedniu, złożone były w składach w Morawskiej 
Ostrawie, skąd miano je wysyłać do Galicyi. Obec
nie zajęto przeszło 40 wagonów mydła, oraz pól' 
wagonu słoniny i kunerołu. Zajęte towary według. 
obecnych cen targowych przedstawiają wartośd 
przeszło miliona koron. Z rozporządzenia władz 
towary to będą sprzedano bezpośrednio publiczno
ści. Przeciw właścicielom firm, którzy ukrywali to
wary celem spekulaeyi na zwyżce eon, wdrożono 
postępowanio sądowe.

Bezwinna bigaaiia na tle wojny. Rzadki wypa
dek wydarzył się w Wiedniu Wiedence Emilii Zins. 
Maż jej, jako rezerwista, zaciągnięty został przy 
mobilizacji do wojska. Po niezbyt długim czasio 
otrzymała żona zawiadomienie o śmierci męża, 
potwierdzone następnie w urzędowej liście strat. 
Urząd stanu cywilnego udzielił na podstawie listy 
strat ciężko strapionej wdowie aktu zejścia pole
głego. Młoda wdówka pocieszyła się niebawem 
i wyszła za drugiego. Jakie jednak było zdziwienie 
nowożeńców, gdy pewnego dnia mniemany sniebo- 
szezyk* przybył na urlop do domu. Był tylko ran
ny, a sprostowanie w liście strat opóźniło się 
nieco.

Produkcya miedzi i antymonu w Serbii. Wartość 
całej produkcji górniczej w Serbii wynori 15 do 16 
milionów franków na rok, z czego dwio trzećie częt 
śei przypadają na miedź. Większe kopalnie mi* 
dzi znajdują się w Borze i Majdanpeku, na jioiu- 
dnio od Milanowca, mniej więcej w połowie linii 
łączącej t ożarewac z Negotincm. Produkcya mie-i * 
dzi w Serbii odnywa się głównie przy pomocy ka-ta 
pitałów belgijskich i daje rocznie 7.0*0 do 8.000 
ton. Miedź znajduje się także w okolicach Walje-. 
wa, a mianowicie w miejscowościach Hebel, Wis 
i Brc-zowica, gdzie niedawno spółka francuska z 
powodu zbyt małych funduszów obrotowych zban
krutowała.

Na uwagę zasługuje także nula antymonowa, 
znajdująca sio w okolicach na południe od Szaba- 
cu. Najobfitsze pokłady znajdują eię w miejscowo-i 
ściach Krupań, Koistajnik, Zajaca i Brazina. Pro-- 
dukeya dochodzi do 300 ton rocznic.

Gdy wojska mocarstw centralnych zawładną te-* 
mi kopalniami, będzie to cenną zdobyczą wojen-; 
na. Zwłaszcza miedź jest obecnie metalem ogroon 
nie pożądanym. *

także funkeye ręki lewej i wogóle wszystkie 
funkcyc, albowiem sam szef oddawał się dzi
wnym, tajemniczym praktykom , których jeno 
domyślać się było wolno.

Pan Pąkalski absentow ał się coraz częściej, 
tonąc w interesach, k tóre nie wiełeby zresztą] 
obchodziły Mostka, gdyby nie fakt, żc powo-' 
dowaly częste, ach nazbyt częste w izyty pew ne
go oficera z gradonaczalstw a w domu przy ulicy 
Polnej numer 45, gdzie się mieściło prywatne 
ihieszkanie szefa, szefowej, ich córki Mani, i sa 
mego Jan a  Mostka, k tó ry  tam  zajmował pokoik 
kaw alerski po drugiej stronie sieni.

Częste te w izyty były mu to rtu rą  straszliwą.
Czuł się nad wszelki wyraz nieszczęśliwym.
Stojąc u szczytu drabiny, z gwoździem w 

ustach i młotkiem w ręku, oddawał się czarnym 
myślom, a z dołu, z lokalu sklepowego docho
dził pisldiwy głos panny Leokadyi, w ygłasza
jącej na różne tony ustawicznie jeden i tensam  
frazes po całych dniach:

—  Niema niestety... Niema jeszcze. Może 
za jakiś czas... Niesto... Izwienitie, pożausta... 
Nieto.

W nętrzne sklepu, jak  wszystko zresztą w ca
lem mieście, zmieniło się nie do poznania. Ongiś 
imponująco marmurowe, wonne, zdobne wieło- 
kilometrowemi girlandam i kiełbas różnorakich 
i  kiściam i niewysłowionych szynek, zw isają
cych, niby bajeczne owoce ogrodu Hesperyd 
z gałęzi mosiężnych tragarzy , przypominało te 
raz łaźnię po zamknięciu pary. P ustka  wiała 
straszliwa ze w szystkich kątów , a polerowane 
ściany spoglądały sobie wzajem w tw arze z ta-

jenem obrzydzeniem przyjaciół, widujących się 
nazbyt często. Nie osłonięte niczcro, odbijały się 
wzajemnie i s ta ły  tak  naprzeciwko siebie od ca? 
łych już tygodni; miesięcy nawet, posępiałoj 
znudzone, ponure.

Milczały, ale w milczeniu tem był krzyk roz
paczy:

—  Towaru! Towaru! Towaru!
U białego, pustego bufetu siedziała melancho

lijnie, na ręku wsparta panna Leokadya. naj
starsza z panien zajętych niegdyś w sklepie, i 
pednosząe od czasu do czasu wzrok na jeden, 
jedyny, _wiszący u mosiężnego haka p łat papry
kowanej słoniny, utw ierdzała się coraz to bar
dziej w przekonaniu, że towar ten musi chyba' 
czekać powrotu Węgrów.

Oczjr jej obiegały kołem puste ściany lokalu i 
w racały na k arty  leżącej przed nią książki.

Jcdynem  teraz zajęciem panny Leokadyi było 
powtarzanie po dwieście razy na dzień każde" 
mu klientowi:

—  Niema niestety... Niema jeszcze. Może za 
jakiś czas... Nieto... Izwienitie pożausta... Nieto.

Dwie inne panny, z powodu zupełnego zaniKU 
zajęcia, dymisyonowane czasowo, zajmowały, 
się obecnie promenowaniem po ulicach, naj
chętniej pod sam nos pannie Leokadyi, k tó ra 
za każdym  razem robiła minę lodowato oboję
tną, czując jednocześnie, że ją  żółć zalewa, ile 
razy była zmuszoną odpowiadać na ukłon kole.-* 
żanek.

(Dalszy ciąg nast.)

u o w k l deposits)

5  (00M WŁASNY)

wj najmuj o w speoyalnie na teu cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu 
do dyskretnego i bezpiecznegoprzeohowywania depozytów pod własnym kiuozom.
Należytość za najem schowka zależy od wielkości i wynosi: rocznie K iiO, 60 lnb 75, półrocznie K 18, 30 iub 45.
Zarazem przyjmują się na- ksi^źaczki
wkładkowe i raylir^ki bieżące za dziesmem oprocentowaniem.
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Odznaczenie kolejarzy. Zloty kray i  zasługi z ko- ■ jeb zniża się do kompromisu z u ty li ta ry  załom 
roaą na wstędze medalu waleczności otrzymali' teatralnym  i stw arza rzeczy płytkie, czasom 
starsi rewidenci austryackich kolei państwowych:‘ wprost bezwartościowe, obliczono na tani su- 

Tirthrz-cński. Antoni wierzoiski. Tadeusz koes doraźny, albo na zaspokojenie ambicyj
Takie kompromisy zawierał w o-

Tadeusz Dobrzyński, Antoni Wierzejsld,
Janik.

Złoty krzyż zasługi na wstędze medalu walecz
ności otrzymali adjunkci austryackich kolei pań
stwowych: Zygmunt Wałaszkiewicz, Józef To
karz, Władysław Pauli; asystent kolejowy Zdzi
sław Turek.

Srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze me- 
d?lu waleczności otrzymali: werkmistrz Antoni 
Kupka, ekspedyenci kancelaryjni Karol Korzeń, 
Józef Kuliński, maszyniści Franciszek Faściszew- 
ski, Władysław Kaliniak, Ludwik Winnicki, werk- 
tnistrz Wincenty Karmański.

Srebrny krzyż zasługi ua wstędze medalu wale
czności otrzymali: Maryan Gawiak, Józef Proniuk, 
Józef Trzyna, Teodor Lesiuk.

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi otrzymali ins
pektorzy austryackich kolei państwowych Stani
sław Gutkowski i Ludwik Malinowski.

Repertoar teatru miejskiego.
W niedzielę po południu o godzinie 334: >Ciotka 

Karola*.
W niedzielę wieczór o 7 34: »Joanna Dorś*, sztu

ka w 7 odsłonach Bernarda Tristana.
W poniedziałek: *Gęsi i gąski* M. Bałuckiego.

Repertoar teatru ludowego.
W niedzielę po południu o godzinie 334: »Twar- 

dowski w piekle*.
W niedzielę wieczór: sEaśka Karyatyda*.

aktorskich,
statniej dobie swej twórczości naw et uwielbia 
ny  Sardou, którego olbrzymi talent musiał w 
tym nowym zakresie zdobywać się na efekta 
sceniczne pierwszorzędne. T ristan Bernard jest 
niewątpliwie firmą literacką w zakresie lekkiej 
komedyi, ale jak  się mieliśmy sposobność wczo
raj przekonać, zdolny jest stworzyć rzecz^ na
wet melodramatyczną, gdy zboczy z właściwej 
linii swego talentu.

W ystaw iona wczoraj »Joanna Doró* jest 
sztuką krym inalną na  tani efekt obliczoną. Lek
komyślny młodzieniec Jakób  Dore, oplątany 
przez sprytną lekkom yślną m ężatkę Fanny, pra
gnąc zdobyć dla niej pewną sumę pieniędzy, 
posuwa się do zbrodni i w przystępie rozdraż
nienia morduje swego chrzestnego ojca, boga
tego piekarza. Po spełnieniu zbrodni powraca 
do domu m atki, k tó ra wiedziona strasznem 
przeczuciem, przybywa do domu, aby  na zasa
dzie zaobserwowanych poszlak utwierdzić^ się 
w przekonaniu, że m ordercą jest syn i z jego 
własnych ust usłyszeć przyznanie. Sercem m at
k i wiedziona usiłuje wydrzeć go z rąk  karzącej 
sprawiedliwości i ułatwić Jakobow i ucieczkę, 
ale zamiar się nic udaje i Jakób  postawiony zo
staje przed sądem. Mimo łagodzących okolicz
ności skazany zostaje na śmierć. Sztuka koń-

chwiłi wyrzuca z siebie słowa płomiennej mi
łości dla ladacznicy.

Ta skąpa na 7 obrazów rozbita akcya ma

trwałego pokoju. Orędzie przypomina, że da
wnymi czasy w chwilach krytycznych zaw sze!I 
Anglicy okazywali mężną decyzyę. Król wzy-f*

retełODtane I te!es?aSsin:
Merasiel

Na Kolumnę Legionów 
złożyła w adnninistracyi „Nowej Reformy" Kle
mentyna Hoffman owa 1 K z przyznanych kosz
tów sądowych. _

Na Legiony polskie 
złożyli w  admmi/stracyi „Nowej Reformy1': 

Klementyna Hoffmanowa 7 K z przyznanych ko
sztów s ą d o w y c h ;  R. Carina 16 K, otrzymane od 
p. Stanisławy Haduchowej jako procent.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach 
złożyli w administracji „Nowej Reformy": 

Szczęsna Tomżyńska 5 K zamiast wieńca i o- 
świetlenia grobu ś. p. ojca w dzień zaduszny; za 
pośrean. Jana Zuchowskiego, naczelnika gminy w 
Narolu, Aron Czerniak i Rubin Bronstein 19 K 82 
h jako grzywnę.

Dla głodnych Warszawy 
złożyli w adiininistracyi „Nowej Reformy": 

Klementyna Hoffmanowa 2 K z przyznanych ko
sztów sądowych; Roman Moskwa 10 K, apteka do
mu rekonwalescentów Legionów polsk. w Kamień
sku 29 K, zamiast upominku w dzień imienin dra 
Koźniewskiego, szefa „domu"; chorzy szpitala 
Nr 6, budynek 3-ci 46 K i  inicjatywy Macieja Sli- 
wiaka.

Na Samarytanina polskiego
złożyli w adnninistracyi „Nowej Reformy": 

Koledzy ś. p. Stanisława Kota, asystenta 
państw, w Cbyrowfe, 20 K ku uczczeniu jego pa
mięci; Szczęsna Tomżyóska 5 K zamiast wieńca i 
oświetlania grbou 4. p. ojca w dzień zaduszny.

Na Czerwony Krzyż 
złożył w administracji „Nowej Reformy" komisa-

koloi

cechę pospiesznej roboty obstalunkowej, w któ- i wa mężczyzn wszelkich klas do dobrowolnego 
rej niema śladu pogłębienia psychologicznego I staw iania się i wzięcia udziału w walce, 
ani myśli społecznej tj. jedynych walorów, ‘ 
k tóreby mogły podnieść ją  do literackiego po
ziomu.

Tytułow ą rolę m atki, usiłującej ratow ać sy
na skazańca, odegrała p. Bednarzewska ze zna
czną siłą uczucia w scenach dramatycznych.
Okrzyk rozpaczy w  chwili czytania wyroku 
znalazł się we właściwym tonie. Mniej szczęśli
wie w ypadły sceny rozmowy z synem w akcie 
pierwszym.

Jałkóbem był p. Leszczyński. Mimo że rola 
tego rodzaju w ykracza poza ram y właściwego 
emplois artysty , utrzym ał ją we właściwych ra- 
mach duchowego przygnębienia i urozmaicał 
wybuchami szczerego dramatycznego odczucia.
Poza temi dwoma rolami reszta obsady tworzy 
trzecioplanowy sztafaż obrazu, na tle którego 
rysują się mniej lub więcej wyraziste sylwetki, 
które znalazły dobrych wykonawców w  pa
niach Eam ińskiej i Modzelewskiej, oraz pp.
Bończy, Grabowskim, Noskowskim, Trzywda- 
rze, Brandzie i Stanisławskim.

Kom unikatem  kancelaryjnym  uprzedziła dy- 
rekeya publiczność, że sztuka T ristana Bernar
da dostaje się na scenę jako spuścizna, przy
gotowana jeszcze przez poprzednią dyrekcyę.
Okoliczność ta  rozgrzesza poniekąd obecne kieczy się przykrym  zgrzytem psychologicznym, _  x . . .

gdy w nocy przed spełnieniem wyroku m a tk a ! rowniclwo z odpowiedzialności za wystawienie 
przybywa, aby pożegnać się ze synem, a Jakób, jutworu, bez którego repertoar sceny, miejskiej 
wziąwszy ją  za Fanny, w tej przedzgonnej i mógł się doskonale obejść, W. Pr.

Arcyks. Fryderyk w Belgradzie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 24 października.
Z wojennej kw atery  prasowej donoszą:
Dnia 21 bm. udał się naczelny kom endant a r

mii arcylcs. F ryderyk  na front _ południowo- 
wschodni dla zwiedzenia tych miejsc nad Sawą 
i Dunajem, k tóre w ostatnich dniach były wi
downią. wojskowego i politycznie najważniej
szego wydarzenia, największego przejścia przez 
rzekę, jakie historya zna. Arcyksiążę udał się 
z Zemunia parowcem do Belgradu, gdzie powi
ta ł arcyksięcia kom endant armii generał Ko- 
vess, pod którego dowództwem miasto zostało 
przez sprzymierzonych wzięte. Arcyks. złożył 
najserdeczniejsze życzenia kom endantowi ar
mii, poczem zwiedzał fortyfikacye na Kalimc- 
gdanio, przyczem wyraził się z największym 
podziwem dla bohaterskich wojsk. Dalej przed
sięwziął arcyksiążę przejażdżkę przez puste 
miasto i udał się na górę Avala, gdzie odebrał 
sprawozdania austryackiego i niemieckiego ko
m enderującego generała o korzystnym  przebie
gu ataków . Arcyksiążę po śledzeniu przez jakiś 
czas ruchów powrócił do Belgradu. Po południu 
udał się arcyksiążę w zachodnim kierunku na 
front, przyczem wojska owacyjnie w itały ar-

ryat policyi z Półwsia 4 K, ściągnięte tytułem grzy-l cyksięcia. Dnia 22 bm. przed południem od-

Serbamś a Bułgarami, w której bierze udział tu 
recka kaw alerya.

Bułgarzy um acniają energicznie przesmyki 
wzgórz Rłiodope. (Góry te leżą w Bułgaryi po 
prawym brzegu rzeki Strumy; umacnianie prze
smyków tu ta j ma widocznie na celu ew entual
ną obronę przeciw wojskom »entcnty«, któreby 
mogły tam w targnąć z Grecyi, czy to  od Salo
nik czy od Kawali. Przyp. red.)

f i a i n i k  s k t a i a  d o w d f i s t w o .
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 24 października. 
Genewska »Nationale« donosi:
W ojewoda P u tn ik  złożył naczelne dowódz

two, oświadczając, że po przystąpieniu Bułga 
ryi do wojny nie może wziąć na siebie odpowie
dzialności za dalszą skuteczną obronę Serbii.

z dnia 24 października.
Stosunki sanitarne w kraju.

Wiedeń. D epartam ent sanitarny m inisterstw a 
spraw  wewnętrznych donosi: Dnia 23 doniesio
no o stw ierdzeniu bakteryologicznem  czterech 
wypadków cholery w jednej gminie powiatu tłu- 
mackiego.

Powrót ambasadora Dumby.
Haga. Am basador austro-węgierski Dumba 

wczoraj rano odjechał via Berlin do Wiednia.
Wyławianie min rosyjskich.

Hamburg. »Hamb. Frem denblatt* donosi z 
Kopenhagi: W  ostatnich dniach na wybrzeże 
wschodnie Zelandyi zapędziło morze kilka min 
pochodzenia rosyjskiego, położonych prawdo
podobnie przez angielskie łodzie podwodne. — 
Wczoraj na życzenie ludności w Faxe-H avn wy
płynęła łódź torpedowa duńska, aby uczynić 
nieszkodliwemu dwie miny, k tó re zagrażały 
portowi. K iedy miny przetransportow ano na 
ląd, nastąpił wybuch, przyczem jeden porucznik 
i jeden żołnierz odnieśli rany. Szkoda, w yrzą
dzona w m ateryale, jest znaczna. Żegludze za
grażają inne miny.

Zarządzenia bezpieczeństwa w Bukareszcie.
Bukareszt. P refekt policyi ogłasza rlak a ta - 

mi, że z powodu zapowiedzianych na niedzielę 
zgromadzeń wszelkie gromadzenie się ludzi na 
ulicach i publicznych placach jest zabronione 
i w przeciwnych wypadkach policya z całą s ta 
nowczością wystąpi.

Konsulat japoński w Bernie szwajcars«ilem.
Berno szwajcarskie. W edle informacyj, za- 

siągniętych ze źródła miarodajnego, potwierdza 
się, że rząd japoński niebawem wyszle własne
go przedstawiciela dyplomatycznego do Berna. 
Na ten  posterunek upatrzony jest dotychczaso
wy generalny konsul w Mukdonie, kr. Ockiai.

Odpowiedzialny redaktor!

Mielaal EsrstpIśskL
W ydawca:

E i a d g l !  0 s s a a u » u

r
Ś. p.

A n d p s e J  §tis*asil£
kolejomistrz c. k. kolei państw, 

przezywszy la t 57, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za
snął w Panu dnia 23 października 1915 r.
W nieutulonym żalu pozostali synowie, cór
ki, szwagrowie i synowe zapraszają Krew
nych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie w po
niedziałek 25 b. m. o godzinie 3 po połu
dniu z domu żałoby na stacyi kolejowej 
Grzegórzki na miejsce wiecznego spoczynku.

Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie we wtorek dnia 26 b. 
m. o godz. 9 rano w kościele św. Floryana 

na Kleparzu. s
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

a? aasaKŁ tal

f
Ś. p.

D eskur
syn Andrzeja i Xawery z Deskurów, 

właściciel dóbr Sancygniów, Ostrów i Jerzy- 
|  kowice, zmarł w 55 roku życia po ciężkich 

cierpieniach w Gracu 9 października 1915. 
W nieutulonym żalu pozostała żona i dzieci 
zawiadamiają, że prowizorycznie zwłoki 
złożono na cmentarzu w Strassgang i że 
później będą przewiezione do grobów7 ro

dzinnych w Sancygniowie.

S T A N I S Ł A W  K O T
urzędnik kolejowy

zmarł po krótk ich  cierpieniach w Chyrowń 
dnia 15 października 1915.

Koledzy Zmarłego, nie znając adresów jegć 
krewnych i znajomych, tą  drogą, zawiadamiaj? 

ich o tym  sm utnym  wypadku.
i m

wny za awantury od Jozefa Kusia i F. Sroki (po 
2 K).

Dla ofiar wojny
w mysi odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złoiy!rwv adm inistracjo „Nowej R eform y":
Dr Franciszek Domnik-Rybarzewśki 10 K, Ma- 

' rylka D.-R. 4 K.

w i sSftSSE&BKfe P
Z Prezydyimi Namiestnictwa otrzymała kia- 

kowska filia Biura korespondencyjnego pod 
Powyższym tytułem następujący komunikat.

Znowu obiega kraj nasz hasło, p rzynosić  
tu  swojo pieniądze, zarobek czy oszczędności, 
oddajcie je  w  pożyczkę Ojczyźnie, k tóra o y< 
swój walczy. —  Już chyli się ku nam pa ma 
zwycięstwa: na północy odpędzono wroga męz 
ko porażonego daleko w głąb jego kraju, a 
szturmujące wojska zdrajcy W iocha krw a'i 
rozbijają się o żelazny :mir naszych mes 
nych wojowników. A nie dosc tym 
wojskom i tego; z silą i rozmachem p 4 -J"y 
świeżo na Bałkany, wszędzie zanosząc zwycię
skie sztandary. Co za wola niezłomna, co za 
bohaterstwo, ile zaparcia się siebie w lej miło
ści Ojczyzny niepokonanych naszych bojo
wników! .

Toż niema nikogo, k toby chciał pozostać w 
ty le za drugimi. Wy, niepowołani pod broń 
spełniacie w pracy pokojowej to, czego wyma
ga od W as chwila i potrzeba wojenna. Am je
dno kółko stanąć nie powinno, takie Wasze 
pragnienie. Ani jeden młyn niema spoczywać, 
oto wasza prośba codzienna. Oręż nasz niechaj 
będzie straszny i coraz straszniejszy dla wro
ga, tak ą  jest Wasza wola. A tym  kochanym 
naszym -w polu, tym znużonym i chorym w 
kra ju  niechaj nie zbywa na niczem, co miło 
sfem a praca dać im może, to Wasza modlitwa

0tóż tak! Nie brak rączego i nie powinno za 
braknąć i nadal; z ofiarnością i radosną miło
ścią kraju  dawaliście dotychczas wszystko, 
czego żądała Ojczyzna. Uczyńcie to raz je
szcze! Są jeszcze skarby w kraju , jak  gdyby 
zachowano je na ukończenie wspaniałego dzie
ła  zwycięstwa. Zajrzyjcie do swoich kas i 
ach owrkćvv i ochoczo wypróżnijcie je, boć prze
cie serce Wasze przejęte jest ofiarną miłością.

W  własnej sile naszej tkw i nasze szczęście 
i zwycięstwo! Rolnicy i ziemianie po zagro
dach i dworach, niechajże dotrze do Was głos 
Ojczyzny! Patrzcie, roli Waszej nie podepce 
już kopyto końskie, nie poszarpie pocisk nie
przyjaciela. Pod bezpieczną osłoną i strażą no
we nasienie czeka swej pory, by zakwitło i doj
rzało, by zobaczyło słońce szczęśliwszych cza
sów.

■ Słuchajcie wszyscy, których to obchodzi! 
Ostateczne zwycięstwo będzie po naszej stro
nie. Subskrybujcie pożyczkę wojenną, aby je 

. uwieńczyć i utrzym ać w ręku!

wlcdził arcyksiążę główną kw aterę generała 
polnego m arszałka Mackensona. Na dworcu po
witał arcyksięcia gen. Mackensen i zaprowa
dził do przybranego flagami miasta. Po dłuży 
szej rozmowie obu m arszałków, nastąpiła prze
jażdżka wśród owacyj ludności. Po serdecznem 
pożegnaniu się z gen. Mackonsonem odjechał 
arcyksiążę z powrotem.

Pod podniosłym nastrojem  swych wrażeń 
wysłał arcyksiążę z Belgradu do cesarza tele
gram  hołdowniczy.

Na to nadeszła następująca odpowiedź od 
cesarza:

Z dum ną radością i najwyższeni zadowole
niem dowiedziałem się o wrażeniach, k tóre Pan 
o csics 1111 widowni ostatnich w alk, jakie na
sze i sprzymierzone w ojska zwycięsko stoczy 
ły. Serdecznie cieszę się i z wdzięcznością wsapo 
minarn o pełnych chw ały czynach wodzów 
wojsk, które po pokonaniu przejścia przez Du
naj nieprzyjaciela daleko w ty ł  odrzuciły. Duch 
księcia Eugeniusza owiewa siły nasze 
szyna froncie południowo-wschodnim 
pokonując wszystkie trudu  ‘ ' ■ - - ’

(Teł. wł. »N. Reformy*.)
Wiedeń, 24 października.

Donoszą do dzienników wiedeńskich z Kon
stantynopola:

»Agfencc Milli* dowiaduje się z Bukaresztu: 
Posłowie czwórsojuszu podjęli w ostatuich 

dniach kilkakrotne próby w celu skłonienia 
prezydenta gabinetu B ratianu do porzucenia 
postawy neutralnej.

B ratianu udzielił jednak odpowiedzi odmow
nej. W skazyw ał na to, że wystąpienie zbrojne 
Rumunii niemożliwe jest już choćby ze wgzlądu 
ua neutralność Grecyi.

Odprawa posła serbskiego.
Wiedeń, 24 października.

Donoszą z Berlina:
»Tagliche R u n d s c h a u *  dowiaduje się z Bu

karesztu:
Król rumuński przyjął serbskiego posła na 

audyeucyi, k tóra trw ała parę minut.
Obiegają p o g ło s k i, że posei opuścił gabinet 

królewski w7 bardzo podrażnionem usposobieniu. 
”’cgo samego dnia odjechał na granicę serbską

mu

N a & e s f ą & e *
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakeyl.)

W ! '• > .

V ?

^7/K^r/SY }/.■.

Za spokój duszy ś. p.

Wiricentege Stawskiego
o d p raw io n e  zo s tan ie  -  

ja k o  w  cz w a rtą  ro czn icę  śm ierci 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE w  kościelł 
O. O. Kapucynów we wtorek dnia 2ó-gt 

października o godzinie 10 rano.
KASZEL i KATAR są wprawdzie częstym; 

kośćmi w naszym klimacie, ale nie należy ich 
fe k c e w a ż y ć , gdyż sprow adzają często dotkliw y 
następstwa. „SIROLIN R.OCHE" / jes t śrocL 
kiem, który, stosow any natychm iast w począć 
tkach kaszlu, usuwa k a tar w kilku dniach ą 
pewnością. K ażda gospodyni powinna się zao. 
patrzyć w ten środek domowy. Dostać go mo 
żna w każdej aptece. ” 735C

oddał depeszę czekającemu tam  specyalnen.
kuryerowi.

%  t e a t r a
Joanna Dorć.

Sztułca w 5 ak tach  T ristana Bernarda. 
Je s t objawem w literaturze dram atycznej do

syć pospolitym, że wybitne i uznane firmy li
terackie m ają chwile wahań, w k tórych talent

f \ I M

na n.
które

e&ci i niebezpieczeń
stwa, naprzód kroczą. AVit,am pana  jak  naj
serdeczniej, kochany m arszałku, i m arszałka 
polnego M ackcnsena i wszystkie wojska trze
ciej mojej armii i niemieckiej jedenastej *ar-

Franciszek Józef. 
Arcyksiążę polecił telegram  ten ogłosić woł

kom, którego słowa stanowią najpiękniejszą 
nagrodę za ich podziwu godne czyny.

Rozpaczliwa wiadomości 
francuskie o losach Serbii.

(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)
W iedeń, 24 października.

Z Genowy donoszą: Pism a paryskie przepeł
nione są rozpaczliwemi wiadomościami z Serbii. 
»Pelit Jou rna l« donosi, że Serbowie ponieśli w 
ludziach i w materyale wojennym straszliwe
sRaly.

 ̂ »M ’tin« donosi z Niszu, że dostawy z Salonik 
do Kragujewea już ustały. W ojska mocarstw 
centralnych otoczyły całą Starą Serbię, a pomoc 
j-entenfy« przyszła za późno. _ ^

Serbskie dzienniki w Niszu juz o' j1* *
przestały wychodzić. W śród ludności pa ] 
nieopisana rozpacz.

P o s t ę p y  B a i l ^ a p ó w .
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 24 października.
Z Kopenhagi podaje j-Berlingske Tidende« 

następujące doniesienia prasy paryskiej:
Skoplje zostało opróżnione. Pod K orzaną ma 

się stoczyć wielka bitwa. Bułgarzy chcą przez 
Yeles dostać się do Monastyru. Tor kolejowy do 
Rivaliey został przez Bułgarów obsadzony.

I M t w a  p © € i  V e l e s «
(Tel. wł. „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 24 października.
Z Rotterdam u podają doniesienie Biura R eu

tera  z Aten:
Pod Yeles toczy się wielka bitwa między

h lat81izhD'ZiBM _
(Tel. wł. »Nowej Reforzay*.)

W iedeń, 24 października.
B u d a p e s z te ń s k i  »A Vilag« donosi z B ukare

sztu, że zanosi się tam na rekcnstrukcyę gabi
netu. Do nowego gabinetu m ają należeć Marglii- 
loman (znany zwolennik państw  centralnych, 
przy. red,), Caro i Majorescu.

Los Dżwińska i Rytji.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 24 października.
Do dzienników wiedeńskich donoszą z R ot

terdam u: -. , . . . . . .
»Daily Telegraph« dowiaduje się, ze Niemcy 

wywierają obecnie jak najsilniejszy napór na 
rosyjski front północny.

S tra ta  Dynaburga i Rygi jest nieunikniona.

,IS&B!B2£ifcat tureekl.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 24 października.
(Ag. Milli). Z głównej kw atery  donoszą: 

F ront D a r d a n e l ó w :
A n a f o r t a :  A rtylerya nasza ostrzeliw ała 

wzniesione przez ̂  nieprzyjaciela koło Asmak 
Dere zasieki i zniszczyła trzy  znajdujące się 
tam  karabiny maszynowe.

A  r i b u r n u: Silny kontrogfeń naszej arty- 
leryi zmusił baterye lądowe i morskie nieprzy
jaciela, ostrzeliwującego dłuższy czas bezsku
tecznie nasze stanowiska, do milczenia.

S e d i l  B a h r :  Nieprzyjaciel nie wyrządza
jąc szkody dał około 1000 strzałów  na na
sze lewe skrzydło.

Na innych frontach mc nowego.

Orędzie króla angielskiego
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 24 października.
Orędzie królewskie apeluje do narodu, by jak  

najliczniej stawiano się pod broń, potrzeba bo
wiem ludzi dla obrony ojczyzny i zapewnienia

Mam zaszczyt zawiadom ić Szanow nych 
K lientów , iż z driipm 1 październ ika 1915 r

przeniosłem  mój

Zaklsd krawiecki
z u licy  Szpitalnej L. 34  

DO GMACHU HOTELU SASKIEGO  
ulica św . T om asza L. 11.

£ ^ © § 2  S f - a & r w s b ! .  

Jsa  Erzvśslals
otworzył kancelaryę adwokacką 

przy ulicy Zamkowej L. 18 w Rzeszowie.

Zakład krawiecki
A .  M i n  d e r a

przeniesiony został 
n a  u l i c ę  G o ł ę b i ą  L

7303-2

Dr STANISŁAW SKOBEL 
speeyalista chorób skórnych i wenerycznych
ordynuje, jak  dawniej, od godziny 2 

południu.
Rynek gh L. 23, gdzie księgarnia Gebethnera.

7162-5

do

K a n c e la ry a  adwokacka

gra 2;;s.uata Marka
przeniesiona została

domu przy ulicy Brackiej L. 6, I. piętro.
712G

Lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych
H r  % ,  W ą s © w i s i

ordynuje od godz. 2— 4 po południu. 
Ulica Łobzowska L. 7, I. piętro.

Dr PIEPES lekarz dentysta
mieszka ul. św. Marka L. 27 (róg ul. Szpitalnej) 

i przyjmuje, jak  dawniej. 7152-2

Pensyonat A. Boreńskiej
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady 
lub na miasto.

l i i i  ss
jeżeli do swych przesy
łek na pole walki dołą
czycie 1 do 2 pudełek 
Faya prawdziwych so- 
Jeńakieh mineralnych 
pastylek. 6832-2

Kancelarya adwokata
D r a  L R e i f e r a

ulica Grodzka L. 35 
otwarta od godziny 9— 12 przed południem 

1 0<ł 4—g po południu. 7328-2

B p WStdfstsw Harafewies
lekarz chorób wewnętrznych

ordynuje od godz. 3 do 5 popoł o 1 listopada 
J * Basztowa 1.

miejscu 
1550 '

Kancelarya adwokata 
Dra EDWARDA RYBACKIEGO 

przeniesiona 
do narożnika przy ulicy Floryańskiej. 

Wejście od ulicy św. Tomasza L. 19, I. piętro,
70G0-3

a
t
o
o
D.

Ł IS łS iS H ill *1° ‘wykładania sal operacyjnych. na 1 Tflê e>
ŁllaO lSlSaH ! dywany, chodniki i dywaniki.

d y w a n y  _  « 2 a o d L x * i i i : i |— p o D t y e m y  —
ItsŁ-pjr i ó ś k a  — i3.£5.r»sfajŁt.l<ri n a  s o f s r . §

a
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P isiisi iipijtS.
jte fa a  I .e m n ic k i  z Ja

worzna z rodziną (zdrowi) 
proszą o wiadomość o F ali- 
k s ia  M a rk o w sk im  z War
szawy, przy ul. Wareckiej 1, 
i o F r a n c isz k a  S ta rzy -  
Ckiza w Mińsku Litewskim. 
Prosi dzienników warszaw
skich o przedruk. 7329 s 10

dzie się obecnie znajdują 
W itu i i  Z b y sz ek  Fo

le  je  w s c y  ? —  O wiadomość 
za pomocą ogłoszenia w tymie 
samym dzienniku prosi matka. 
Dzienników poznańskich prosi 
o przedruk. 7384 3 3

Nowa

li mm
i  oznaczeniem pozycji wojak 
w Kos/i, Francji, Włoszech, 
T ereń  i w Serbii wyszła z 
drnkn — Za nadesłaniem 
80 halerzy wysyła k s ię g a r 
n ia  D. E. F r ie d le ira ,  i i r a -  

ków , Rynek 17 (R).

7ólu 2 O

\ u

nauczycseiKa mu
z  p a is i i is m  w ied eń sk im ,
przyjmuje zgłoszenia na lekcye 
gry fortepianowej w czwartki, 
piątki i soboty od 11 de 1. 
Diica Pijarska 19, II p.

7323 1 3

P a s s a  in te l ig e n tn a
rzutna, miłej powieizchuwności, po
szukuje posady biurowej. Obznajo- 
mioua w księgarstwie, jak też i w 
dziale papierowym. Mogę złożyć 
kancyę jako kasjerka. Najchętniej 
przyjmę posadę na wyjazd. Zgłosze
nia pod N. 2. 00. przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 7227 3 4

g r j  nh fortepianie udziela Gizela 
llieserówna. Kraków, ul. Kołłątaja 
1. 2, parter. 7230 3 5

sirzeUny slrdż
w realności przr al. Piotra Micha
łowskiego (dawniej Graniczna) 1. 4 
od 1 listopada b. r. Wiadomość u 
właściciela na II piętrze. 7296 2 2

M I h im  l  i  3 polisie
przedp., kuchnia, z łazienką, z 
komfortem, zaraz do odnaję
cia. Bliższa wiadomość u fir
my spedycyjnej Goldlust i 
S k a, ul. Andrzeja Potockie
go 3. 7231 3 3

Buchał f erka
z patentem, z praktyką sześciole
tn ią  w poważnej instytucji, po
szukuje posady buebaiterki lub ka
sjerki. Wiadomość w mieszkaniu p. 
Surzyckiej, ul. Siemiradzkiego 5, 
1 p., codziennie od godz. 1 do 3. 

7205 2 2

Os w p i i
4 i 5 pokoi z przyn., tudzież 
pokój kawalerski. Wiadomość: 
u l Sobieskiego 16. 7259 3 3

Poszokuj§2— 3 pokoi
u m e b lc w a H jłlj,  z kuchnią, e- 
went. łazipąk^. /.głoszenia pisemne 
pod 10. !£ * »  P. G. przyjmuje J. 
Hopcas i A. Salomonowa. Szcze
pańska 1. 9. 7299 2 2

handl., kawaler, wolny od wojska, 
przyjmie posadę w handlu kolonia! 
przy bufecio lub jako zastępca po; 
dróżująoy. Złoży kancyę. Zgłoszenia 
dla E, przyjmie Stowarzyszenie 
Kapców i Młodzieży handl., ulica 
Smoleńsk 19. 7297 2 2

Papier farmacji
kawaler, wolny od woiska 
poszukuje posady od 15 listo
pada w większem mieście, 
możliwie w zachodniej Gali- 
tyi. W. Kubrakiewicz, Sanok.

7207 4 4

fstzii Mttsa
ila  dv?óch uczni z niższych klas 
jimrazyum real. Pierwszeństwo ma- 
,ą pp. studenci z 7 lub 8 klasy 
iejie szkoły. Wiadomość u właśc. 
lotnu Nr 43, u ! Fioryańska.

7293 2 3

P o w sz ec h n ie  a n u a e  z do-1 
feroci, d e se ro w e

wyłącznie w handlu

f i l i i  M a i 1

M u .  finlj U p ł .
Za prawdziwość ręczy się, 

7 ^ 0 6 2 0

przy ulicy Straszewskiego I. 28
(naprzeciw Uniwersytetu) 

przyjmuje wkładki oszczędności i oprocentowuje je po

zizkun y

od dnia złożenia do dnia wypłaty.

_ Wkładki, złożone w obecnym czasie, nie podlegają 
przepisom o moratoryum.

W ste lk ie  w p ła ty  na k s ią ż e c z k i w k ład k o w e , 
ja k  ró w n ie ż  sp ła ty  zo b o w iązań , za c ią g n ię ty  eh  w obec 
T ow arzystw a , u sk u te c z n ia ć  m o ż n a  ta k ż e  cz ek a m i &Ą  
p oczt. K asy oszcz. Ł. 23.708, któryoh na żądanie do- 
lUrcza Dyrekcya Towarzystwa.

Godziny urzędowe od 3—5 po południu. 6333 3 6

Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

użpsftmych wszelkich typów
także wszelkiego rodzaj n uprzęż na konie tna zawsze na składzie w bar
dzo wielkim wyborze. K a ro l F isc h e r, W iedeń, II., Prateistrasee 72, 
hotel Nordbahn. Telefon 44.406. 6841 9 0

PATENTY
wyjednywa we wszystkich pańrtwaoh 2461 28 0 

Inż. S, D7.BAŃSKI, przys. Obrońoa patentowy.

Wiedeń, VII, Mańahilferstr. 48. Te! 36014.

' i ? ’

£ K  Q L  L .  2 5

S K i
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA NA:

fijo lp  od pidstbu AłistryscHi

ZWROTNA CNIA 1-GO PAŹEZIERKSSA 1230

orysinslnych uaronKach prospi

do pierwszej klasy są już do nabycia.

AHOL faOTTLISB
fe a s te o w y  i  S a n i o r  r a y m la n y  
K r a k ó w , R y ń s k  gŁ  17.

Przyjmuję również zgłoszenia na III cią 
pożyczkę woj. 5 l/a% na oryginalnych wa
runkach prospektu. i 7148 2 2

ilo mbycta we wszpfhTk 
epteksef) po Koron 4.+,

W k a z , a m  w  c h o r o b a c h  p i e r s l o w y c h ,k o f c lu  s z u ,  a ń m k , p } \ v z e h y c m  i n f l u e n c y .

l i la  p m 1 1 1 u e n z . 3 i .y w 3 c  S ir o J in e &

!
■

Przy u ! FJoryań skiej !  43, lokal, składający się z 2, 3 lub 4 pokoi 
kuchni, przedp., na I piętrze, odpowiedni na biuro lub inny zakład, 
przemysłowy, ewent. mieszkanie, oraz przy u !  Karmelickiej !  70, II p.: 
5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka gaz. i elektryka, także mniejsze 
pomieszkania i sklep. Wiadomość u dozorcy na miejscu lub u właść. 
domu !  43, przy u !  Floryańskiej. 7294 2 3

S kutek  poręczony, Inaczej zarrot pieniędzy.
L e k a rs k ie o rz e c z e n ia o  wybornej skuteczności, oorócz tego leżą ty
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. P e łny , p ięk n y , 
jed«” iv  b iu s t  otrzymuje się przy użyciu

B ra  m ed. A. R ixa K re m u  do p ie r s i
przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodliwego, 
w każdym wieku szybki, niezawodny skutek wywołu
jącego, zewnętrznie stosowanego, jedyny krem na biust, 
który z powoda jego znakomitego działania trzy
mają apteki, perfumerye etc. Dawka na próbę 
3 K, wielka dawka osiągająca skutek 8 K. Wy
syłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. Uixa Laborat., Wie
deń, IX., Berggase 17/V. Składy w Krakowie: apteka

  Wiszniewskiego, n ! Floryańska 15; handel Reima i Ski,
jijlnett 37; w Bielsku: drognerya Polaczka, u ! Kolejowa; w Cie
szynie: drog. pod „Czarnym psem" i drog. pod „Kotwicą". 6798 2 2

Sicttcierpi na dłuższy czas trwający Kasze!gdyż j 3- Astmatycy, Którzy dzięKi użyciu Siroliny, doznają 
ej uslrzedz s ię  choroby, aniżeli się leczyć, j istotnej ulgi wswych cierpieniach, 
rpiące na chroniczne katary oskrzel, które (4. Dzieci skrofu liczne, u których S iro lina wywiera gón. 

się znakomicie przy pomocy Siroliny. > korzystny wpływ na stan ogólny. <sr-

m  ■  ■...•
715B
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J S B S T

Srebrne szyszki z rosą 
gios 14 K opłatnie.

Z rosą szyszki wszelkiej wielkości. 
Biały szrou jodłowy, 
śnieg na drzewka, 
szych w kowertach, 
wło-y rusałek, 
piar.a złota i srebrna, 
lichtarzy ki, 
ozdoby szklane jak: 

ptaszki, dzwonki, kulki, 
szczygły i t. d.

przez uniwersalne iiełiiarzyui na drzewko
trzymające lepiej, korzystniej, sprężyściej tak cienkie, 
jak grube świece. 6758 2 2,

1 gros 2 K, 5 gros 10 K opłatnie.

isreurnej
Nowości w fantazyjnych ozdobach z lamy. Gwiazdy 
komety, aniołki z waty i tignrki. Metalowo płatki. 

'  Sortymenty drobiazgów na I drzewko po 50 h, 1, 2,
3, 4, 6 i 10 K.

Wielkie sortymenty po 20 , 30 i 50 K. 
Pierwsza austr. fabryka ozdób na drzewko I tkalnia lamy (Erste OesterreichDcbe Christ- 

buumschmuk-Fabrik und Lametta Weberei), Zakupy Rńchstadt), Czechy.

m

od centrali niezależnych
dla oświetlenia stałego i pomocniczego — dostarcza natychmiast

iBurzystos „Kltsoa L l d i f J M e i i ,  UH., Kanaigssss 1 3 . 1

smaczne, tanio, na miejscu i do 
domów, od 12—3-ciej wydaja „Ja
dalnia urzędnicza11 pod zarządem 
Boisk. Związku Nie w. kat., ulica 
Szewska 21, I p. 7079 5 lu

U a g a a  m y d l ą
oliwnego, suchego, najepszego, ta
mo do sprzedania. Wiadomość w 
„Spółce chrzęść, handlowej", ulica 
Jagiellońska 11. 7218 6 5

Po sz u k u je  s ią  jednego Inb dwóch 
uczustniaów (ozek) do wspólnej 

nauki w zakrosie hnstoryi, litera
tury i przyrody, ndzielanoj przez 
wytrawne siły fachowe. Wiadomość 
w biuna porad pedagog., Groble 12, 
międz. g. 4—5 po poł. 7193 2 3

00 PI Ib
przyjmuje zamówienia na piece i 
kuchnie kaflowe, przeróbki i repa- 
racye w Krakowie i na prowincji, 
z gwarancją W ł a d y s ł a w  W o j
t y ł a ,  m a j s i c r  I i ;ń ł . ,  K r a 
k ó w — Z a k r z ó w e k .  6949 7 12

Prospekty j specjalne oferty ca żądanie. 7038 4 24

  i s

Chemik
kawaler, z kilkuletnia praktyką fa
bryczną w kraju i za granicą, po
szukuje posady natychmiast. Zgło
szenia list. pod „Chemik11 przyireuje 
Adm. „N. Reformy". 7316 2 5

MM rysoanlczy 
pracownia iicltóiił

odbija i rysnjo najmodniejsze mo
nogramy i wzory do hgftu. Ulico 
F lc ry a ń s k a  44. 7313 2 3

władającej językiem niemieckim i 
francuskim do konwersacji w tych 
jjęzykaca za pokój z obsługą i ew. 
honorarynm wedle umowy. Wiado
mość w Biurze porad pedagogi
cznych, Kraków, p ! Groble 12, 
parter. 7309 2 3

K o  w y n a j ę c ia
2 pokoje frontowe, nmeMowane, z 
światłem elektr.. z możnością nży 
wania wspóluej kuchu i i kąjiieli 
każdej chwili, do wynajęcia. Wia
domość: Sobieskiego 3, partor, na 
prawo. 7277 3 5

Pa:r*is si( tesa
biurka i biblioteki, mebli klubo
wych, dywanów i portyer kilimko
wych, umywalni dębowej, wszyst
kiego w lepszym gatunku. Oferty 
pisemne pod „Meble14 z bliższym o- 
pisem i podaniem ceny do biura 
ins9ratów i dzienników Maryana 
H uDCzyca, Kraków, Jagiellońska 7.

7312 2 3

a k ła d a c Je  sadów handlowych, 
ogrodów warzywnych, parków, 

ogródków ozdobnych. Restaurowa
nie zaniedbanych i zniszczonych 
ogrodów. Udzielanie na miejscu 
wszechstronnych rad, wchodzących 
w zakres ogrodnictwa i hodowli 
rośiin przemysłowych. Szacowania 
szkód ogrodowych. Objazdy ogro
dów dworskich.' Dostarczanie drzew 
owocowych i parkowych, róż i wszel
kich roślin. Długoletnia praktyka 
i wyższo stndya zagraniczne i kra

jowe.

7168 3 3

Niemka potrzebna do dwojga dzie
ci. Zgłoszenia między 2—3. Ul. Ja-- 
ijłonowskii h !  9, I p., na lewo. 

7301 2 2

Pokój liniowany
zaraz do wynajęcia. Oglądać można 
między godz, 2—3. Schdnbergowa, 
Boncrowska 14, III p. 7292 2 2

K a m ie n ic a
w  D ębn ikach, składająca się z 30 
ubikacyj, do sprzedania: Kraków, 
Łobzowska 6, Ignacy Goryczko. 

6926 5 6

III-piętr., z trzema sklepami w 
najruchliwszej u !  Krakowa, obok 
plant, odpowiednie dla p. p. lekarzy, 
lub przemysłowców, do sprzedania. 
Gotówka potrzebna 12 do 15 tysię
cy koron. — Zgłoszenia list. pod 
fj. W. 43 przyjmujo Administracja 

N. Reformy". 7295 2 3

| ' Fortepian Bósendorfera
okazyjnie do sprzedania

f
\ Wolska 7. S&ład fortepianów

|  S e le n y  S m o la rsk ie j.

te sszszsm zm m z
7185 3 3

Ekonom
gorzelnik. Polak, lat 44, żonaty, 
wolny od wojska, poszukuje posady 
w większem gospodarstwie. Zgło
szenia pod: Mrawczyńska Maryan- 
na, Wadowice, Rynok. 7309 2 2

rozy i
nowo i używane, tanio do na
bycia w fabryce SI. S erw y  
W S zeSSC tw ?'} . 7043 o 10

teatralne, używane, po 22, 26, 35, 
42, 66 ha! za metr. A. Berger, 
Kraków, Aleja Mickiewicza L. 49. 
II p., d. 6. 6857 3 3

CG5. SI tiWay-,';____ —  ĆłLi

mieszkania po 5 prkoi, przedp., 
kuchni, łazienki, pokoju dla służby 
etc., z elektr. oświetl, i wszelkim
komfortem, przy u! Karmelickiej 
!  64, na parterze, 1 lub II piętrze 
każdego czasu. Wiadomość u wła
ściciela: n !  Gołębia 16, II piętro

rodowita Paryżanka, poszuku
je lekcyj. —  Wiadomość: u l 
Szczepańska 7, III p. 7266 2 3

fslra lute* bsBb
w dobrym stnnie, tanio do nabycia. 
Wiadomość w pralni chamicznei 
R. Tschoruer.u, ulica Szewska 16. 

72 7 3 3

Biilyaowany kupiec
kat., wolny od woiska, pierwszo
rzędna siła tak w eksped,, jak w 
procach biar., przyjmie kierowni
ctwo firmy handlowej Inb przem. 
w kraju lub zagranicą. Zgłoszenia 
pod „Esperanto11 przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 7164 6 6

'Sprzedam dam
murowany, 3 pokoje, kuchnia, wo
dociąg, ogród, w okolicy Krakowa, ca 
13.500 kor. Gotówki tylko 3500 kor. 
Kraków, Dietlowska 79, III p., ofio., 
arzwi Nr 18. 7047 3 3

P e f e r a e lm a

k a w i a r k a
sssdeiciioaa <io Cukierni J. 
I&itih&llhz, Floryańska 46 

7283 3 «

© a s i f ó w

c. I k . n ad w o rn y  i  k a m e ra ln y  d o sta w ca

m m  l .  4
filie-. W iedeń, Lwów i M or. O straw a, poleca 
n a jn o w sz e  faso n y  do k o s  ty um ów  o b e 
cnych , oraz gorsety domowe, 4o podróży i do 
sportu. Ilustr. katalogi wysyłam bezpłatni*. Za
mówienia z prowincji wykonywam przez cza* 

wojny tylko za zaliczką.

P r z y  r o d z i n i e
izr! pokój do wynajęcia. Wiado
mość: ulica Podgórska 11, parter, 
Kraków. 7305 2 3

191  ( liii!
Mli i świst'
i innych artykułów spożywczych do
starczam po przystępnych cenach. 
Zgłoszenia pod „Lebensmittel-Ex- 
port" 1765 przyjmuje Rudolf Mosso, 
Prag 2, Graben 6. 6886 1 3

P a ro w e  a p a ra ty  d ezy n fek cy jn e
o 2, 4 kołach i stało

objąłby na czas woiny zakład kolegi lub prowadzenie tegoż, 
»ie mogąc x powodu wypadków wojennych pi owadzie wła
snego. Zgłoszenia pod „Declysia 1181“ przyjmuje M. Du- 
kes Naclii, Wien, I., Wollzeile 16. 7020 3*3

i
J E S T  PIE C E H  ŻO ŁN IEB Z7 I '
PseczOj gotuje, grzeje! ftloina go uosić 
w k\eszeui! Ra polu feilwy niezbędny! 
Wyślijmy zaraz swym marzuąoyai żcl- 

aierzom!
B o z i z ó  m o is a a  ^ s z ę s i s l e !

WIEOSN, L,
J GlucUgitsssie Nr Z.

fo rm a ld e h y d o w y  a p a r a t  do
dezyafefecyl pokoi.

A paraty do czyszczenia kloak * przy- 
Tnccowsną i osobną

p e m p ą  p o w ie trz n ą

M m a Ę k

fck£r AAiiiTI bżM tfłii t.

Kierownika dla fabryki stolarskiej 
w Rzeszowie, obznajomionego z 
popędem maszyn stolarskich i mo
torów elektrycznych.

Kierown ka dla kinoteatru w Rze- 
bzowie, któryby był .zarazem ope
ratorom i możliwie elektromon
terem. O ile by był biegły w bn- 
chalteryi, mógłby prowadzić nad
to biuro wypożyczalni film kine
matograficznych i fabryki stolar
skiej. 7302 2 2

Kupię szory lub chomonta na pa
rę Inb 2  pary koni, używane, lecz 
w bardzo dobrym stanie i w le
pszym gatunku.

Kupię powóz do nżytku fiakierskie
go, używany lecz w bardzo do
brym stanie.
Zgłoszenia tylko pisemne przyj

muje St. Klnz, Kraków, szpital gar
nizonowy 15, Oddział ! ,  drzwi 49,

potrzebni! eeo? 5 13

p eespy  do h loak
szybko ze składu firmy 

B ś la  Gyózó & Comp. 
Budapest V., Bńron Aczślgasse 3, 

7200 1 3

P s i m i  i i m y i
n a  w y s z y n k .  Z g ło szen ia  pod F. U. 
D rzyim uie  A dm in .  „N. R 6f o rm y M. 

7304 2 3

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Kaizner, 
ul. Bracka 5. 6970 a 10

N s m d la r z c !
K upcy!

T r a f i  K a u c i!  
K a u t y w i u r z e !  |

Wielce na czasie, będące NO
WOŚCI w WIDOKÓWKACH WO
JENNYCH, GWIAZDKOWYCH i 
NOWOROCZNYCH we wszyst- 
językach właśnie nadeszły. Za
żądać natychmiast ilnstrowane- 
go katalogu za darmo, opłatnie, 
Fabryka papierń zbytkowego 
Adler, Zeisel et Co, Wiedeń, 11, 
Fraterstrasse 66/1. 6852 2 4

P raw d z iw e  b e rn e ń s k ie  n a te r y e .
Pora jesienna i zimowa 1915.

„ ,  . , „ . . .  . ( I odcinek 10 kor.Odcinek 3 m długi na całe u- 
branie męskio (surdnt, spodnie 

< i kamizelkę) koszrnje tylko
i odcinek 15 kor.
I edcinek 17 kor.
I oucinek 20 kor.

22 K; maieryały na za-Odcinek na czarne wizytowe ubrania _ _
rzutki, lodeuy d!t turystów, czesanki jedwabne, tudzież 

maiterye na k oslyn m y dam skie 
wysyła po cenach fabrycznych znany z rzetelności fabryczny 

skład sukna
Siogel-Imbo! w Bernie (Mor.).

Próbki zadarmo, opłaconr 
Korzyści dla prywatnych odbiorców, zamawiających materyały *■] 
na miejscu w fabryce wprost u firmy Siegel-lmhof, są znaczne: ; 
ceny przy weześnio u s k u te c z n ia n o m  z a k n p n i s  matoryałów obok 
bardzo obfitego wyboru, są nadzwyczaj niskie. Uskutecznienie 
nawet małych zleceń starannie, ściśle podług próbek, z towaru 

zupełnie świeżego. 6632 7 8

Tyl%9 oprosi
z w y sy łk i lab ry c zn e f  
„SUDETIA“ 

K arn ió w  Nr 17
Śląsk ansir.,niech kupujekaidy 
materyaty męskie I damskie, 
jakoteż śląskie płótna najle
pszej jakości po  nr.jlaó - 
ssy c łi ccKSCh Snbryczr.ycił. 
Rośitki po cenach Pajęcznie 
niskich. — Z ażąd ać  p ró b e k . 
« Piękne nowości sezonowe.

4588  16 0

P
dzikie kasztany i wszelkie in
ne a:tykuły go:.podarst\va wiej
skiego kupuje po dobrych ce

nach z każdej stacyi 
A. (rr&m?rJU!, łuszczarnia i 
handel nasion, Wr» H eustadf, 
Anstrya Dolna. 7201 2 5

Zażądać, by przysłano z a d a ra to  
nasz katalog. Gitem. In d u s tr ie -  
W erk , I n ie r s d e r i  43 lie i W ien

6161 2 2

zapłacę każrlemn 
jeżeli mu n a g n ie -  
ik ó w ,b ro d av zek

r. j  stwardnień skóry 
rj ń  R balsam Ria w 3 

—TJ? 1 - j i jy  dniach nie nsunio 
•'ó-fA bez Siadu. Słoik 

wraz z poręczeniom 1 K. 3 słoiki 
2-50 K, 6 słoików 4'50 K. Kemśny 
Koszyce !  Pcstfach 12/109. Węgry. 

6794 4 4

M l a i l  Sio R Q » e s o  zskrssii IskorsKiej praktyki
(: różnorodno sprawy i przypadłości życia płciowego),

SflSSB. K l!F k iS 3 P lC Z a »  lekarza-specyalisty. 
Przy ul. Batorego 20 w Krakowie.

Zakres załatwianych spraw wyjaśniają p ro sp e k ty , które na 
żądanie wydaję wzg! wysyłam. 6713 4 0

Rłądowo uprawnione

B iuro posad i służby
 ̂ oraz

kupna i spi
lasów etc.

STANISŁAW A TUffliDAJOWlCZA
przeniesiono zostało z Podgórza

d a  K r a k o w a ,  u l. P o s e l s k a  2 0 ,  I p .
i poleca się P. T. Publiczności. 7210 3 3

2
smacznej, surowej 19 80 K, palonej 23-40 K, wysyła wszędzie opłatnie 
za zaliczką Skład kaw y J. Umlau.I, Wiedeń, VIII., Lerchonfelder- 
strasse 146. Wybornej herbaty Souchong */* kilo 3 K, wybornej mie
szanki cesarskiej l/t kilo 4 K. ' 6775 4 5

z najlepszych wypróbowanych matorya
łów jutowych, jakoteż z mułu, stosowno 
dla wszystkich przedsiębiorstw, są do 
sprzedania zaraz i później. Zgłoszenia,oiie 
możności w jęz. niemieckim, pod: „Sireng 
Solid 1896“ przyjmuje Haasenstein et 
Yoglsr. A. G., Reichenbcrg w Cz,echaoh.

Drukarnia Literacka w K rakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rządca drukarni L. K. Gór ski.


